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ustalił na zawodach pły- 
wackich w Tokjo nowy re- 
kord światowy. 
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ROBERTA LAWSON, 
księżniczka jndyjska przy- 
była do Europy. 


Nowe plany zaborcze Hitlera 


Chce on stworzyć jedno wielkie państwo, któreby objęło wszystkich 
mieszkańców Europy, mówiących po niemiecku 


Amślja, $rancja i Włochy przyjda z pomocą Austrji 


Zurych, 19 sierpnia. 
(PAT) Prasa, zwracając uwagę na 
stosunek Niemiec do Szwajcarji, przypo- 
mina z niepokojem, iż zasadniczym pro- 
gramem Hitlera 
JEST ZŁĄCZENIE W JEDNO PAŃ- 
STWO WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
EUROPY, 
używających języka niemieckiego. Pra- 
sa stwierdza, iż szwajcarzy mają głębo- 
ką rację, zdradzając wyrażny niepokój 
z powodu tajnej akcji hitlerowców wśród 
niemców szwajcarskich, 
„Llintransigeant* nazywa koncepcję 
Hitlera szaleństwem, ale i właśnie dla- 
tego — twierdzi dziennik — że Trzecia 
Rzesza hołduje tego rodzaju obłąkanym 


 wpemysłom, spokój w Europie nie może 


zapanować, a rozważna i spokojna Szwaj 
carja ma poważne eeey do niepokoju. 


Paryż, 19 sierpnia. 

(PAT) „Petit Parisien", omawiając sy 
tuację, wynikającą z naprężenia stosun- 
ków austrjacko - niemieckich, pisze, że 
wobec ciągłych prowokacyj hitlerow- 
ców, dyplomaci Londynu, Paryża i Rzy- 
mu radzą nad na iej skutecznemi 
środkami podtrzymania Wiednia i po- 
mocy dla Austrji. 

Dotychczas nie zapadła żadna decy- 
zja co do konkretnej formy interwencji. 
Można jednak przypuszczać, iż mocar- 
stwa skłaniają się obecnie do udzielenfa 
niezwłocznej pomocy Austrji pod wzślę- 
dem gospodarczym i finansowym, 


Berlin, 19 sierpnia. 

(PAT) Nadprezydent prowincji Kube 
ogłosił odezwę, wzywającą wielką 
własność ziemską prowincji brandebur- 
skiej i pogranicza do dobrowolnego od- 
dawania ziemi na cele kolonizacyine 
bezpłatnie, lub po niskich eenach. 

Nadprezydent zwraca się równocześ- 


nie do władz i członków partii o popar- 
cie wszczętej akcji na rzecz osadnictwa. 
m 


+e 
Berlin, 19 sierpnia: 
(PAT) W miejscowości Pforzheim 
kierownik parti narodowo-socjalistycz- 
nej Ogłosił odezwę: w której stwierdza, 
że wielokrotnie podczas przemarszu ze 


sztandarami Zauważono, że część lud- 
ności nie okazuje żadnego zainteresowa- 
nia, stojąc nawet z rękami w kiesze- 
niach na ulicach. 

W przyszłości nakazuje się wobec 
tego witanie sztandarów przez podnie- 
sienie ręki. 


Nowy wielki lot polsisi 
Państwowe zakłady lolnicze przygotowućą specjalny samolof furystyczny. 
Lzy major Skarżyński podejmie próbe pobicia rekordu długości lotu? . 


Warszawa, 19 sierpnia. 
(B) Dzięki niedyskrecji jednego z 
wybitnych lotników polskich, doszło 
do wiadomości przedstawicieli prasy, 
że lotnictwo polskie przygotowuje się 
w wielkiej tajemnicy do pobicia świato- 


wego rekordu długości lotu na lekkich 
samolotach turystycznych. W tym ces 
lu wykończony jest specjałny typ sa- 
mołotu turystycznego „P. Z. L. 19%, 
wykonywany w państwowych zakła- 
dach lotniczych pod kierownictwem 


Zamach rewolwerowy na urzędnika 


konsulatu polskiego w Lipsku 


Berlin, 19 sierpnia. 
(PAT) O godzinie 3-ej nad ranem od- 
dano dwa strzały rewolwerowe do miesz 
kania urzędnika konsulatu polskiego w 
Lipsku Witkowskiego, mieszkającego w 
gmachu konsulatu. 
Kule przebiły podwójną szybę w jed- 


nym z pokoi frontowych, nie czyniąc na 
szczęście żadnej szkody, zamieszkałemu 
w tym pokoju urzędnikowi konsulatu 
Nowaczykowi, 

Konsul polski interwenjował u władz 
państwowych. 


GROŹNA SYTUACJA w HISZPANII 


Ruch separafystyczny rozszerza się — Anarchiści działają w Sewilli 


Madryt, 19 sierpnia (Pat,). 

Ruch narodowa- separatystyczny na 
terenie Hiszpanii, dążący do zupełnej 
niepodległości Katalonii, Euskadji, t. j. 
kraju Basków, i Galicji, wyraził się w 
powstaniu w Santiago la Compestelle 
związku „Galeuzca“, którego zdaniem 
jest calkowite wyzwolenie tych ziem 
z „niewoli hiszpańskiej“. 

Stowarzyszeni noszą specjalną od- 
znakę z barw narodowego sztoandaru, 
uzupełnioną gwiazdą, jako symbolem 
wolności. 

Madryt, 19 sierpnia (Pat.). 
W związku z sytuacją w Sewilli rząd 
ogłosił t. zw. „staon prewencyjny" w 


Barykady na rzekach 
we Francji 


Strejk pracowników kanałów 
rozszerza się 


! Paryż, 19 sierpnia (Pat). 
Strajk pracowników kanałów okręt 
gu północnego trwa nadal, powodując 
poważne komplikacje w handlu. 
Ruch na kanale $aint Quentin z Cam- 
brai do Paryża zamarł zupełnie. 
Pracownicy, w celu uniemożliwienia 
wszelkięgo ruchu utworzyli ze statków 
i łodzi prawdziwe barykady w poprzek 


Oo g ve. 


mieście i okręgu, co uprzedza zazwyczaj 
w Hiszpanii ogłoszenie stanu oblężenia. 

Istotnie w Sewilli sytuacja staje się 
poważna. Elementy anarchistyczne do" 


napadając, sztyletując i strzelając do 
właścicieli przedsiębiorstw przemysło” 
wych. 

Posunięcie rządu wpłynęło uspakaja- 


konywują aktów teroru w biały dzień,łiąco. 


Brzemysłowcy amerykańcty przeciwstawiają Sio 


planom gospodarczym 
Waszyngton, 19 sierpnia. 

(PAT) Program gospodarczy prezy- 
denta Roosevelta przeżywa obecnie kry- 
tyczne chwile. 

Roosevelt i jego główny współpra- 
cownik, wprowadzający w życie kodeks 
pracy gen. Johnsohn dotychczas nie zdo- 
łali dojść do porozumienia z głównymi 
przedstawicielami wielkiego przemysłu. 

Magnaci węślowi dotychczas opiera- 
ją się wszelkim namowom Johnsona, 
który zamierza wobec tego przedstawić 
przeredagowany projekt, kodeksu dla 
przemysłu węglowego prezydentowi Roo 
seveltowi przed jego ponownym wyjaz- 
dem do Hyde-Parku. 

Usiłowania, czynione przez wyko- 
nawców programu Roosevelta, zmusze- 
nia przemysłu stalowego, naftowego i 
węglowego do przyjęcia programu Roo- 
sevelta, mogą — zdaniem kół przemy- 


prezydenta Roosevelta 

słowych wywołać wystąpienie przedsta- 
wicieli wymienionych gałęzi przemysłu 
przed sądem najwyższym celem ustale- 
nia, czy plan Roosevelta nie jest sprzecz- 
ny z konstytucją Stanów Zjednoczonych. 


inż. Dąbrowskiego I inż. Misztala. 
Lot rozpocząć się ma w połowie 
września r. b. startem w Warszawie. 
"Ponieważ dla dokonania prób pobl- 
cia rekordu długości lotu najlepiej na- 
dają się tereny równe, wybrano trasę, 
wiodącą z Warszawy na wschód, po- 
nad równiny -rosyisko » syberyjskie, 
termbardziej, że na trasie Moskwa — 
Władywostok dość gęsto rozsiane są 
sowieckie lotniska wojskowe. 

Samolot „P. Z. L. 19“ jest w stanie 
zabrać 650 litrów benzyny, co nozwoli 
mu na lot w ciągu 26 godzin, a dzięki 
znacznej szybkości tego samolotu, mo= 
żliwość pobicia rekordu jest bardzo 
duża. 

Dotychczas trzymane iest w tajem- 
nicy nazwisko lotnika, który na tym sa- 
molocie podejmie próby pobicia rekor- 
du, chociaż w kołach lotniczych mówi 


się, 

ŻE LOTNIKIEM TYM BĘDZIE MOŻE 
MAJOR SKARŻYŃSKI. 
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Lot nad Europą 
Wschodnią i Północną 
„ Sztokholm, 19 sierpnia. 
(PAT) Lotnik francuski Jappy odby- 
wający podróż nad Europą Wschodnią 
i Północną wczoraj o godzinie 16.30 przy 
był z Leningradu do Sztokholmu via 
Tallin. 
Sofia, 19 sierpnią. 
W centrum przemysłowem w Garbo- 
wie policja wpadła na ślad akcji, zmie- 
rzającej do rekonstytuowania rozwiąza= 
nej partji komunistycznej. 
Aresztowano 24 osoby. Podczas re- 
wizji znaleziono liczny materjał propa- 
śandowy 


Eskadra amerykańska poleci do Włoch 


Londyn, 19 sierpnia: 
Z kół zbliżonych do Białego Domu 
komunikują, że prezydent Roosevelt no- 
si się z zamiarem zarządzenia rewizyty 
eskadry amerykańskiej ma odwiedziny 
eskadry włoskiej 
W kołach lotniczych uważają reali- 


— - 


zacię projektu Rooścvelta za tembar- 
dziej wskazaną, że posterv., poczynione 
ostatnio przez lotnictwa we=kowe ame 
rykańskie w Gziedziniu 5: wy nowych 


Generał Balbo odwiedzi. szereg stolic europejskich 


aparatów i ich wyposażenia techniczne- 
RO; Pozwalają rokować temu przedsię- 
wzięciu jeszcze lepsze wyniki, aniżeli te, 
które osiągnęła eskadra gen. Balbo. 
Paryż, 19 sierpnia (Pat.). 
„Le Rempart“ donosi z Rzymu, iż 
gen Balbo na czele swojej eskadry od- 
wiedzi w najbliższym czasie stolice 


| europejskie. Gen. Balbo ma odwiedzić 


Paryż. Londyn, Brukselę, Berlin, Mo- 
skwę, Wiedeń i Budapeszt. 
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TAJEMNICE ZAKŁADU KOBIERZYI 


Umysłowo chorzy pozornie niczem nie różnią się od ludzi normalnych 
Sacienci wykonują majhńardziei preczzyjme roboti 


II. 
Kraków, 19 sierpnia 

Zanim przejdziemy do samego zwie- 
dzenia zakładu kobierzyńskiego i do wy-| 
darcia mu jego tajemnic, należałoby jesz 
cze dowiedzieć się jakichś bliższych, 
szczegółów o jego pacjentach, ° 

A więc, jak już wspomnieliśmy w 
pierwszym reportażu, Zakład przezna- 
czono początkowo tylko dla mężczyzn, ! 
z czasem jednak poczęto tam umieszczać 
również kobiety, fakt jednak, że urucho=, 
mienie żeńskiego oddziału nastąpiło póź- 
niej od męskiego, wpłytiął na to, że ko» 
biet fest w Zakładzie kobłerzyńskim 
mniej niż meżczyzn, mimo, że według 
obliczeń, na choroby umysłowe zapa- 
dą tyle mężczyzn, co kobiet. 

Wśród chorych — przeważają rzym- 
sko - katolicy — stanowią oni 73,9 proc. 
ludności zakładowej, grecko - katolików 
jest tu 0,21 proc. (tych znajduje się duża 
ilość w Kulparkowie), ewangelików jest 
1,9 proc. i wreszcie żydów 24 proc. 

W roku ubiegłym przyjęto 457 cho- 
rych, zaś w tym samym czasie opuściło 
Zakład 456 osób. Zakład opuszczają ty|- 
ko pacjenci podleczeni, mogący już za- 
iąć się pracą i niegroźni « dla otoczenia, 
wzgl. na żądanie i odpowiedzialność tő- 
dziny, Przeciętny czas przebywania cho 
rego w szpitali wynosi 

od 6 miesięcy do 3 lat, 
bywają jednak I tacy, co znacznie dłużej 
w nim muszą pozostać, oraz tacy, którzy 
po kilka razy wracają. 

Wiedząc tyle o mieszkańcach szpita- 
la, możemy już teraz odwiedzić ich i po- 
znać zbliska ich życie. 

Budynki administracyjne leżą w innej 
części ogromnego ogrodu, niż pawilony 
dla chorych, W różnych kierunkach roz- 
chodzą się aleje, wiodące do poszczegól- 
nych budynków. Na głównych alejach 
znajdują się chodniki, wyłożone płytami 
kamiennemi, Idziemy już kilka minut, ale 
chorych ani śladu. 

Oprowadzający nas p. dyrektor Stry- 
jeński tłumaczy, że w tej chwili zajęci są 
chorzy obiadem. 

Z poza drzew wyłaniają się szyny. 
Szpital posiada własną kolejkę we- 
wnętrzno - zakładową. W malutkich wa- 
*onikach rozwozi się pożywienie z kuch- 


Kupony do kin 


KUPON — „UCIECHA*. 
Mpowaźniający każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub na I. miejsca do kinoteatru „Uciecha“ 
za minimalna opłatą podatku od widowisk, 
WAŻNY TYLKO W DNIU 20 SIERPNIA 1933 R. 
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KUPON — „APOLLO“ 
upoważniający każdego do otrzymania biletu 
na pierwsze miejsce do kinoteatru „Apollo“ 
za minimalną opłata podatku od widowisk. 
WAŻNY TYLKO W DNIU 20 SIERPNIA 1933 R. 


KUPON — „SZTUKA” 
upoważniający każdego do otrzymania biletu 
na pierwsze miejsca do kinoteatru „Sztuka” 
za minimalna opłata podatku od widowisk 
WAŻNY TYLKO W DNIU 20 SIERPNIA 1933 R 


KUPON — „SŁOŃCE“. 
itpoważniający każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub na I. miejsca do kinoteatru „Słońce” 
<a minimalna opłata podatku od widowisk. 
WAŻNY TYLKO W DNIU 20 SIERPNIA 1933 R. 


m 


Kupony należy przedłożyć do wy- 
miany na bilet w Administracji „Expres- 
su Ilustrowanego“ w Krakowie przy ul. 
I"iarskiej L. 4, codziennie od 5—1 i 4—7 
ic c i święta od 8—11 przedpoł 
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również jasna hała, wyłożona kaflami. 
Pod ścianą siedzi kilkanaście kobiet w 
niebieskich fartuchach i w czepkach na 
głowach. Są to chore. 


ni do poszczególnych pawilonów. | 
Zbliżamy się właśnie do kuchni. Po 
drodze spotykamy grupkę mężczyzn, 
ubranych w jedhakowe ciemno - niebies- 
kie spodnie i bluzy. Wszyscy na widok 
dyrektora kłaniają się grzecznie i uśmie-| dozorem kiiku osób ze służby. 
chają się do niego. Na widok dyrektora powstaje 
— Czy to chorzy? — pytamy, idąc wrzask. Pacjentki witają go tak ser- 
dalej. 'decznie. Dyrektor uspokaja je, poczem 
— Tak jest. Ci pacjenci są zupełnie, wychodzimy. Chwilę goni nas jeszcze 
spokojni, mogą więc wydalać się poza wrzawa z piwnicy, poczem następuje; 
to, że popełnią jakieś głuostwo. ją z soba nawzajem względnie ze służ- 
— Czy więcej ich tax «hodzi swo- | bą. 
bodnie? i | Pozornie nic nie zdradza, że te ko-, 
— O tak. Mniej spokojni mogą wy-  biety są umysłowo chore. 
chodzić tylko w towarzystwie pielęg- Stamtąd udajemy sią do pawilonów 
niarek. idia chorych. Wszystkie budynki 
Przychodzimy do kuchni, mieszczą- į iednopi ętrowe, zupełnie podobne do 
cej się w specjalnym budynku. Z jed- siebie. Drzwi zamknięte są na klucz. į 
nej strony znajduje się kryty peron, na Wchodzimy do warsztatów. W jed- | 
który zajeżdżają wagoniki, po pożywie mym wyrabia się koszyki i inne wyro- 
nie dla chorych. Jedzenie wydaje się |ky z trzciny. 
przez znajdujące się tu okna, natomiast Zarówno maister, jak i pomocnicy 
wejście do kuchni znajduje się z drugiej rekrutują się z pośród chorych, ale po- 
strony. |zornia zachowułą się zupełnie normal- 
Sama kuchnia jest ogromną salą, wy jnie. Wszyscy witają z radością dy- 
łożońą kaflami, 
hyc hygienicznych kotłach, pozątefh |pierosem, 
znajduje się tu szereg przyrządów i Wywołuje to zazdrość innego ro- 
botnika, który również domaga się pa- 
pierosa lnie ustępuje, póki dyrektor nie 
pokazuje mu pustej papierośnicy. 
Skolei dowiadujemy się, że jeden z 


maszyn kuchennych, oraz winda na ja-| 
rzyny, które się przechowuje w maga- 
zynach w piwnicy. 

Schodziniy do tej piw nicy. 


Jest tu 


Kraków, 19 sierpnia. 
Na zboczach Krzemionek opodal 
cmentarza żydowskiego na Podgórzu 
rozbił niedawno swe namioty obóz cy- 
gański. Mężczyźni, jak zwykle trudnili 


się sprzedażą naczyń miedzianych, a ko- 
kiety wróżbiarstwem. Życie w obozie 
płynęło spokojnie, aż oto onegdaj za- 
uważono Zniknięcie młodego cygana 18- 
letniego Bolesława Kwiatkowskiego. 


Praktyczna Dwuletnia Szkoła Kupiecka (Meka i Żeńska) 


w Krakowie, RYNEK Gł. 34. (Pałac Spiski) 


Wwy BF SY od godz. 10—12 przedpoł. 


i od 4—6 popoł. 
Dla mniej zamożnych zniżki. 

Gniewinnienie 
oskarżonych o kradzież 


Kraków, 19 sierpnia. 

Przed sądem grodzkim w Krakowie 
stanął wczoraj Emanuel Filipowski, ma 
larz z Krakowa, oskarżony o to, że w 
dniu 27 czerwca r. b. skradł w towa- 
rzystwię drugiego mężczyzny z auta na 
ulicy w Krakowie pasy, wartości 180 
złotych, należące do dwuch kupców z 
Wodzisławia. | 

Złodzieje zbiegli z łupem, jednak po- 
szkodowani poznali Filipowicza w al- 
bumie przestępców. Sędzia grodzki dr. 
Żurawski, wydał wyrok, uniewinniają- 
cy z powodu braku dowodów winy. 
Bronił adw. Pleszowski. 

RADJOPROGRAM. 

9,00 Cicha msza Św. z Wilna, 10,00 Transm., 
z Warszawy. 11,45 Otwarcie 7 Międzynarodo- 
wego Salonu Fotografiki w Polsce. 12,15 Pro- 
gram. 12,20 Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy 1215 Transmisia z Warszawy. 14,20: 
Płyty gramofonowe 14,45 Transmisia z W-wy. 
15,05 Płyty gramofonowe. 16,00 Radjoty godni: 
dla młodzieży z Warszawy. 16,00 Transmisja z 


Zmiany personalne 


w wojskowym sądzie okręgo- 
wym w Krakowie 
Kraków, 19 sierpnia. 

W wojskowym sądzie okręgowym 
w Krakowie zaszły w ostatnich dniach 
zmiany personalne. Zasłużony sędzia 
tego sądu, major dr. Kazimierz Nuc- 
kowski, odchodzi ze służby czynnej do 
rezerwy. Jak się dowiadujemy, otrzy- 
mał on nominacje na prokuratora przy 
sądzie okręgowym karnym w Czortko- 
wie, które to stanowisko obeimuje w 
najbliższych dniach. Opróżnione przez 
majora Nuckowskiego stanowisko sę- 
dziego orzekającego w krakowskim są- 
dzie wojskowym, obejmuje major dr. 
Artur Wiśniewski z Gdyni, który już w 
dniu jutrzejszym rozpoczyna _ Sy" 
wanie. 
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Oferty do „Expressu liustro- 


Warszawy. 18.0 Płyty grame ionowe. 18,35 Pro- A 

gram na dzień następny iŃ 40, SK rety Ko: wanego w Krakowie pod 
munikaty. 19,40 ! ransmi sie 22.2 ransmisie z « 

Warszawy i Cuelioa rka „Salon AA 


obręb swych pawilonów bez obawy © tam normalny gwar. Chore rozmawia- | 


są | 


Gotuje się w ogrom- | rektora, który częstuje naistarszego pa- 


przcuijących tutaj nie chce ubrać czy- 
ste: koszul. Jest oszczędny, bo wie, 
że w domu jest bieda. Z trudem uda- 


W tei chwili | je się wyperswadować mu, że powi- 
zajęte są skrobaniem ziemniaków pod nien jednak 


przebrać koszulę, 
końcn przyrzeka, 

lany, chcąc wyróżnić się wśród to- 
warzyszy, zrobił sobie sam okulary ze 
zwykłych szkieł. Z żalem opowiada, 
że nie inoże nosić tych okularów, bo 
zbytnio uciskają w nos i w uszy. 

Dyrektor żegna się z obecnymi i wy- 
chodzimy. Odprowadza nas Siostra 
| Miłosierdzia. Przechodzimy następnie 
szereg innych warsztatów: drukarnię, 
introligatornię, tkalnię, warsztat szew* 
icki, krawiecki, i t. d. 

Wszędzie podobne twarze z temi 
samemi dziecinnemi uśmiechami, wszę- 
dzie widzimy wytężoną pracę i jej o- 
woce. przyczem zaznaczyć należy, że 
| niektóre wyroby są wcale piękne, a 
prawie wszystkie udane. 
| Pracownie obsługują przeważnie za- 
jkład, aby nie robić konkurencii zdro- 
wym. Od odzieży, obuwia i płótna po 
| druki i przedmioty domowego użytku 
— wszystko wyrabiane iest w zakła- 
dzie, a zauważyć trzeba, że niektórć 
roboty, jak np. tkactwo, wymaga wiel- 
kiego natężenia uwagi pracującego. 

Uwaga! Jutro dokończenie reporta- 
żu „Tajemnice Kobierzyna'*. 


co w 


Uwiezili cygana i morzyli go głodem 


za fo, że chciał dokonać kradzieży — Niezwykiy samosąń w Krakowie 


Cyganie prowadzili początkowo po- 
szukiwania na własną rękę, a gdy nie 
odniosły one skutku -- zwrócili się da 
policii. 

Po dłuższem dochodzeniu ustalono, 
że Kwiatkowski przebywał w kryjówce 
na rogu ul. Miodowej i Szerokiej. Po- 
licja udała się pod wskazany adres i tu 
w mieszkaniu Jana Gońca znalazła 
Kwiatkowskiego nawpół przytomnego. 

Okazało się. że Goniec podejrzewał 
Kwiatkowskiego o dokonanie kradzieży 
na jego szkodę. Przy pomocy przyja- 
ciół porwał Kwiatkowskiego i zamkvał 
go w swem mieszkańiu. Kwiatkowskie- 
go morzono głodem i pobito, 

Kwiatkowskiego zwolniono: a w spra- 
wie tej wdrożono dochodzenie. 


Adwokat 


Dr. Czsłów GALESLEZYNSRI 


jp Rocearie adwokacka, wraz z mieszk 


prywatnem z ul Helclów 7, na ulicę GOŁĘBIA 
Nr. 6 I. p. tel, 109-79. 


(dawny lokal Krak. Izby Adw.) 


OSTRZEŻENIE, 
Zdarzają się obecnie bardzo często wypad- 
i oozustwa, że zamiast znanych piw poda- 
ją Wam bezwartościowe piwo pó tej samej 
cenie, Zwracając baczną uwagę nie dajcie 
się oszukiwać. 


Ważnę dla rodzicówii 


Ponieważ za rok t, |. w roku szkolnym 1934/5 
e będzie już otwarta 4-ta klasa śimnazjalna, 
tiha się rodzicom, „sę zaraz wpisywali awe 
dzieci, które ukończył 7 6-1 ią, ZŁAUNA 


wszechnej DO t-e TNS 
WEDŁUG NOWEGO U ROJU. EŃ. trzecia 
Wpisy do tej klasy i wyższych 


asa gimn.) 
(do 6-ej włącznie) przyjmuje: Prywatne. Gimna- 
parę zyc na im, Kołłątaja, Kraków, Czap 
h 5. (Chwilowo z p remontu Stu- 
dasta 14 I p, telef. 148-08), Opłaty b, niskie: 


Nowootwarta wytwórnia 


KONFEKEJI DZIECIĘCEJ 


Porwany | 
przez transmisję 


poleca Kraków, 19 sierpnia. 

Kraków — Florjańska 28 W młynie parowym w Mogile pod 

Mundurki dziewczęce — — — — gd zł, 600|Krakowem miał miejsce straszny Wy- 
jłundurki studenckie — = — — — w. +ę 2490 dek 
lartuszki alpagowe — — — — „ „ 130 padek. 

| artuchy klotowe z rękawami — „ „ 390 W czasie pracy porwany 'został 

AA DAE 2 20. T M R przez transmisję 30-letni krewny wła- 

oc EDNER = uae" " 450|ŚCiciela młyna, Franciszek Lelito. Do- 

S Ae 2 EARE AE + 30 znał on złamania prawego ramienia. 


Zamówienia zamiejscowe wykonu- 
je się w przeciągu 2% godzin. 


a 


Ofiarę wypadku przewieziono do szpi- 


| tala w Krakowie. 


WIELKA WYGRANA 


Złotych 100.000, == na Nr. 107.462 


oraz wygrana: złotych 20.000. — na Nr. 112.666 
padły w IV-ej klasie 27-ej Loterji w Kolekturze Szczęścia 


W. KAFTAL i S* 


KATOWICE, Sw. Jana 16. 
Bydgoszcz, Gdynia, Królewska Huta, Bielsko, Tarnowskie Góry. 
Szezęście stale sprzyja naszym graczom! 


Pierwsza, największa wygrana w dziejach loterji klasowej: 


Zi. 1.000.000, — na Nr. 61415 


w ostatnim dniu ciągnienia V-ej Klasy 26-ej Loterji 
padia rówmież un mas! 
Losy do V-ej Klasy 27 Loterji są już do nabycia! 


100—2 


Meteor nad Krakowem 


Niezwykle efektowne zjawisko astronomiczne 


> Kraków, 19 sierpnia. 

W obserwatorium na górze Lubomir 
(dawniej: Łysina) w Beskidach. w woj. 
krakowskiem, nisko na południowym 
wschodzie ukazał się świetlny meteor, 
który rozjaśnił nagle całą miejscowość, 
iak księżyc w pelni. Meteor pozostawił 
po sobie krótki ślad. A 

Ten sam meteor zaobserwowany zo“ 
stał również w obserwatirium w Krako- 
wie na południowo - wschodniej części 
nieba. Metoeor spadał w ciągu pół se” 
kundy w kierunku pionowym na tle 
gwiazdozbioru Wieloryba. 

Meteor ten należał do niezwykle 


błyszczał bardzo jasnem niebieskawem 
światłem, najsilniej świecąc pod koniec 
swej drogi, przyczem czynił wrażenie 
rozpadania się. 

Pozostawił on po sobie szeroki jas- 
ny ślad, widoczny gołem okiem przez 
dwie minuty. 


W razię przeziębienia, grypy, zapa- 
lenia gardła, migdałów, przy bólach ner- 
wowych i łamaniu w- kościach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnie- 
nie i w tym celu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 


efektownych zjawisk tego rodzaju i' Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


Pomysłowę oszusfwo w Krakowie 


„Brylanciarze* wyłudzili pieniądze od rolnika 


Kraków, 19 sierpnia. 
W przejeździe przez Kraków na ro- 
boty ralne we Francji 


ścionków złotych za 250 zł. 


Pierścionki przypadły  Szurlejowi 


zatrzymał się|du gustu, jednak nie mając tak wielkiej 


młedy rolnik, Antoni Szurlej, mieszka-|sumy, począł się: targować. W końcu 


niec wsi Wesoła, 


skim. 


Gdv Szurlej wyszedł z dworca i zna|do jubilera, 


w pow. brzozow=|oszuśc! zgodzili się Sprzedać biżuterię 


za 100 zł. Gdy Szurlej udał się potem 


dowiedział się z przeraże- 


lazł się na ul. św. Filipa, zaczepiło go|niem, że pierścionki są fałszywe. 


trzech nieznanych mężczyzn, którzy 


Za oszustarni policia wszczęła do- 


zaproponowali mu kupno dwuch pier- chodzenie. 


manea WM MK amna 


Pobił kobiete 
Kraków, 19 sierpnia. 
Wczoraj przybyła na stacię pogo- 


Wieliczka 


NIEUDANE WŁAMANIE DO KASY SĄDOWEJ 
Do gmachu sądu grodzkiego w Wieliczce 


‘wia ratunkowego w Krakowie 34-let- | włamali się ubiegłej nocy nieznani sprawcy, 


nia żona woźnego wodociągów miej- 
skich, Małgorzata Urodowa. Lekarz 
patrzył jej liczne rany, pochodzące z 
pobicia. 


Włamywacze wybili w murze dziurę, przez 
którą weszli do wnętrza lokalu kasowego i przy- 
stąpili do rozpruwania kasy zapomocą raka, 

Kaca jednak miała ściany befonowe, kłó- 
rych nie zdołali rozbić swemi narzędziami, dla- 


Urodową poturhował robotnik WO- f tego też włamywacze zrezygnowali z chęci zdo- 
dociągowy, Stanisław Kupiński, na któ- | bycia pieniędzy i zbiegli. 


rego poszkodowana złożyła meldunek 
w policji. 


W sprawie tego włamania policja prowadzi 


Obuwie szkolne: 


..„tO oszczędność 
50 wielka! 


Pantofle gimnastyczne 


z chrom. podeszwą — według pren 


Ministerstwa W. R. i O. 
wielk. 35-40 19? wielk. 41-44 279 


wielk, 22-27 


Sportowo-wycieczkowe 
do każdego sportu i na ulicę 


wielk. 28-33 2'— 34-38 3 — 39-45 4* 


Ą b SNU 
U g 


wielk. 27-30 


Buciki szkolne 
ze skóry jucht. po cenach reklamowych 


wielk. 31-35 1199 36-39 139° 


wielk, 27-30 


o. ZA 
As 
[L S 
R A. 
a 


Dziewczęce i chłopięce 
bronzowe i czarne boksowe 


wielk. 31-35 117? 36-39 1399 


Półbuciki sport. pasowo szyte 
wielk. 31-35 14”? 86-39 1799 


Szkolne pończochy 
tanie i trwałe, we wszystkich kolorach 


90 groszy i 120 
Do nabycia we wszystkieh filjach I zastępstwach, 


Uwaga! Dla miejscowości, w których nie po 
siadamy filij, uskuteczniamy zamówienia od- 
wrotną pocztą z centrali 
Kraków, ulica ulkrowezyzha 3, za zaliczki 

Przy zamówienia należy podać numer noszony 


bucików- 
EKRDEMEGZREJEKAWE 


Kraków 


ZEBRANIE W KOLE INWALIDÓW WO: 
JENNYCH, 


Zarząd Pow Kała Związku Inwalidów Wo- 
jennych Rz P, w Krakowie, zaprasza wszystkich 
kioskarzy i koncesjonarjuszy monopolwych do 
wzięcia udziału w zebraniu jnformacyjnem, któ- 


ulicy 


re się odbędzie w lokolu Pow, Koła prz 
fi iałek, 


Św. Filipa Nr. 25 w Krakowie w ponię 
dnia Zl-go b. m, 

Początek o godz. 4.3) po poł. Ze względu 
że przedmiotem obrad będą bardzo ważne snra* 
wy koncesyjne | zawodowe, tpraszamy o jak- 
najliczniejszy udział, 

WYJAŚNIENIE. 

Do wiadomości o napadzie na dziewczynę 
uliczną, zamieszczonej w numerze z dnia 1940 
b, m., zakradła się przykra pomyłka, którą ni- 
niejszem prostujemy, 

Mianowicie prostytutka Zołja Ciastoniówna 
została napadnięta przez nieznanego osobnika 
na plssiach w pobljżu restauracji „Zakopone”, 
o nie w samym lokalu restauracyjnym, który 
cieszy się stale op'nją spokojnego lokalu, 


l ` REPERTUAR TEATRU. + =i 
TEATR „BAGAȚELA“ — o godz. 4-ej i 8-ej — 
„Bunt w domu poprawczym'. a 


REPERTUAR KIN. 

ADRIA — „100 metrów milości“. 

APOLLO — „Prawo do grzechu". 

ATLANTIC: — „Musisz być moją“ i „Trzech 
ze stacii benzynowej“. . 

DOM ŻOŁNIERZA — „Romantyczne pańry i 
praktyczne mamy“ i „Panienki od gimnasty- 
ki i plastyki“ 

SŁOŃCE — „Serce na rozdrożu oraz „Kawale- 
rowie dzikiego zawodu". 

PROMIGN — „Hote! Atlantic" i „Kapitan Wa!- 


an". 
SZTUKA — „Quick“ 
SWIT — „W żunglach czarnego Kontynentu“ 


i „Czar Jej oczu". 
UCIECHA: — „Żebrak z Bagdadu“. 


Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 

Cieszący się w Krakowie dobrą opinią i 
świetną frekwencią publiczności, popularny Te- 
atr Domu Żołnierza Polskiego przy ul. Lubicz, 
rozpoczyna sezon jesienny w dniu 2 września 
b. r. premierą, reżyserowaną przez znakomite- 
go artyste dramatycznego, Józefa Sosnowskie- 
go: 

Premiera, inaugurująca sezon w Teatrze 
. Z. P. bedzię „Balladyna Juliusza Słowac= 
kiego. Świetny reżyser Józef Sosnowski. w 
zrozumieniu społecznego znaczenia Teatru Żol- 
nierskiezo, podiął ten artystyczny trud. który 
obudził wielkie zainteresowanie wśród społe: 
czeństwa krakowskiego. 


DZIENNY DYŻUR APTEK. 

„Apteką pod Koroną" — Rynek 22, „Apteka 
podsGwiazdą" — ul. Floriańska 15, „Apteka pód 
Opatrznością* — ul Karmelicka 23, „Apteka 
Warszawska* — Aleja 29 Listopada 5, „Apteka 
pod Aniołem" — ul, Dietla 76, „Apteka pod 
Słońcem" — Rynek A.—B. 43, „Apteka pod Ss- 
kulapem* — ul. Gertrudy 1, „Apteka pod Mat- 
ką Boską* — ul. Krowoderska 74, „Apteka w 
Dębnikach* — ul. Konopnicka 3, „Apteka pod 
Złotym Orłem" — ul. Krakowska 9, 

W Podgórzu — „Apteka pod Opatrznościa” 
ul. Brodzińskiego 1. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

„Apteka pod Koroną* — Rynek 22, „Apteka 
pod Gwiazda“ — ul. Floriańska 15, „Apteka pod 
Opatrznością" — ul. Karmelicka 23, „Apteka 
Warszawska" — Aleja 29 Listopada 5. „Apteka 
pod Aniołem" — ul. Brodzińskiego 1. 

W Podgórzu — „Apteka pod Opatrznością” 
ul Brodzińskiego 1. 


Tarnów 


POŻAR OD PIORUNA. 

Onegdaj wieczorem wskutek uderzenia nia- 
runa w Gumniskach pod Tarnowem stangiy w 
ogniu zabudowania gospodarskie Andrzeja Bu- 
sia i Franciszka Paska. 

Przybyła z Tarnowa straż pożarna, po kil- 
kugodzinnem borykaniu się z żywiołem. zlo- 
kalizowała ogień, chróniąc w ten sposób resz- 
tę domostw tei wsi, gesto zaludnionej. 

Wysokości szkody narazie nie ustalono. Bu- 
dynki były ubezpieczone. 


-6 É 


-Srobracowanyct «skryptów, 


lipcowy, tegoroczny pod „Biele a prawdziwie 
pszczelny, deserowy, najlepszej jakości wysy- 
łamy ku największemu zadowoleniu za pobra- 
niem pocztowem 3 kg. 8.20 zł, 5 kę. 12 zl, 10 
kg 23 zł. wraz z bląszankami i opłatą poczto- 
wą „Pasieka“, Trembowla 11i/H Małopolska. i 
Radzimy nie zwlekać z zamówieniem, gdyż póź- 
niej ceny będą wyższe. 


10.000 
grzebieni po cenie 
reklamowa] ` długie włosy, 
za Ś bez karbóweń, szpilek lub in- 
sztukę nych pomocniczych ślodków, lecz na: 
z turalną drogą, przez zwykłe czesanie, 
° 


Solidny i trwały, shiżyć może klika lat Niezbę 
dla pań i panów. Dużo zaoszczędzicie, nie wydając na fryzjera, mając za 
łem zawsze tadnie ondulowene wlosy. Wisyłamy za zaliczeniem poczłowem. 


„KADEWU*”, Łódź, ul. ANDRZEJA 24 E 


e 


Maturyczne 1 dokształcające kursy 


„WIEDZA“ 


©b©M511110 
prz 
craz w drodze korespońdencji, zapomocą świeżo 
wskazówek,” progta- 
mów i tematów, przyjmują wpisy na nowy rok 
szkolny 1933/34 ma: 1) Kurs maturyczny zimn. 
wszystkich typów. la) Kurs maturyczny pół- 
roczny, 2) Kurs średni’ 5-ta i 6-ta klasa gimn. 
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl gimn 4) 
Kurs =7-iu klas szkoły powszechnej. 

UWAGA! Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowi- 
tego materjału naukowego, tematy z 6-ciu złów- 
nych przedmiotów do opracowania. Nnadto obo- 
wiązkowe kolokwia (egzaminy) badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. Na 
kursach „WIEDZA“ wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państwowych szkół 
średnich WAŻNE dla wysłużonych pp. Pod- 
oficerów, starających się o posady w Państwo- 
wej Slużbie Cywilnej. 


sejślę Homeópafycznie 


leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
chorohy szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: 
choroby raka. cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, Żylaki ran na goleniach, 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, naj- 
starsze choroby żołądkowe, astmę, chor. mer- 
wowe i umysłowe, chor. kobietidzieci, nowo- 
twory i narośla, choćby największe, wewnątrz 
i zewnątrz Nadmierne ciśnienie krwi obniżam 
sam jeden w Polsce o 20 mm itd. 
Posiadam 47 lat praktyki liczne tysiące wyle- 
czonych w Polsce i Niemczech.  « 
JÓZEF KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI 


KATOWICE, ul. JAGIELLOŃSKA 3, I PIĘTRO. 
URUDACZODUDAKKAKANYCACKNNEWGAKA 


TTQGWNING MAGAZYNOWY 6-cio mm, 


T * SOC 
4 gi o ym 
jA maż do celu 
metalowemi kulka- 
mi lub śrutem do 
plactwa, pat, 2295. 
Zapewnia bezpie- 
czeństwo iste, 
cena wraz z ele- 
em skórzanym zł. 6.95 (zam. 
—]. Czurny oksyd. 7.85 (bez zezwolenia pol.), 
sutormał 12-strzałowy 18,75, 100 szt. naboi met. 
alarm, 3,65, wysyłamy za zalicz, poczt, Przedst, 
Broni „Spójnia”, Wiarszaw!a, Graniczna 
L, 


sam 


DESSE TRE 


""FEFHRRMEANA NK 


z A SDA 


NAIGUSTOWNIE] DOBIERA KRAWAT 
da każdego ubrania 


„REKORD CRAVATES" 


Kraków, FLORJAŃSKA 35. 


o krawaty dla PP, Studentów i 


; 


Drew 


CUDNE LOKI 


trwale ondulowane stanowią u milionów kobiet tajemnicę powo- 
dzenia w miłości. Zarówno przy główce a la gąrconne, jak 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, faliste, buine, trwa- 
łe w kilku minutach, przez esencję dla włosów HELA, Sensacyine 
wyniki już po jednem użyciu. Tysiące artystek nżywają HELA. 
Cena zł. 2-- podwójny pakiet 3,50 zł. 
włosy suche czy tluste. — Kupon rabatowy! 
cinka niniejszego ogłoszenia w ciągu 3 dni otrzymacie 20 procent 
rabatu, na mały, a 30 procent za duży pakiet, 

Dr. Nic. Kemeny. Cieszyn, skrzynka pocztowa 100/606. 


KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA str. brown. i 50 kul Dz. 
U. P. Nr. 2341, strzelający z naboi 
wieczne pióro, kto zamówi U nas listownie zegarek ze zło 
ta francuskiego syst. „Ankier'' niczem nie różniącego się od 
prawdziwego 14 kar. za zł. 6.95 (zam. 30) z 5-letn. gwar- 
wyregutowany do minuty z wiecznem szkłem, 2 szt. 12.50 
lep, gat. fant. 7.68, 10, 15. Ze świecącym cyferbl, i wska- 


rów= 


Prosimy o podanie, czy 
Po przesłaniu wy- 


bez zezwolenia oraz 


zówkami zł, 8.45, 12, 15. Kryty z trzema kopertami 11.95, 15, 17, 19.25. Na rękę męski lub dam- 
ski 9.95, 13. 20. — Dewizki: 1, 2, 3, 5. — Bez 


pieniądze Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. — Adresować: Fabr. 


ryzyka — w razie niespodobania 
K. 


zwTacąmy 


Zeg. Jakubiński, 


Warszawa, Leszno 60—3. 


DARMO PRAKTYCZNE PIÓRO i Str. Brownig DZ. U. P. 2341 z nabojami 
strzelający z naboi do celu bez zewolenia otrzyma każdy bezpłatnie, 
kto zamówi u nas listownie zegarek z złota franc. niczenm nie różn, sie 
od praw. złota 14 kar. wyregulowany do minuty z 5-lt. gwar. za zł, 
6.95 (zam. 30) fantazyjny lep. gat. 7.45, 2 szt. 14,00 zł. 
cyferblatem i wskazówkami zł. 8.45, 2 szt. 16,00 zł. Kryty amkier z 3-ma 
kopertatni 11.95, 15, 20, 25. Na rękę męskie iub damskie 9.95, 12, 15, 


Ze świecącym 


20, 25. Budziki 10, 12, 15. Dewizki 1, 2, 3, 5 Bsz ryzyka W razie nie- 
spodobania się zwracamy pieniądze, — Adresować: Szwajcarska Fabry= 
ka Zegarków WARSZAWA „KOMERCJA*. — DZIELNA 45, 15 L, L 


KRAKÓW JEST DUMNY ZE SWEGO PAWI- 
LONU POŃCZOCH, bo ceny jego są bajecznie 
niskie, a wybór olbrzymi. Pończochy jedwabne 
po 1,20, „Bemberg'** z prawdziwym szwem 1,90, 
w pierwszorzędnym gatunku 2.20 i 2.50. Pofi- 
czochy bardzo trwałe 70 gr., fildecosse 75 gr. 
z prawdziwym szwem 1.40, 1.65, Skarpetki mę- 
skie „Sosnowiczanka* 40 gr, deseń 60 zr, fil- 
decossć 75 gr., tenisówki białe 30 gt., koszulki 
pollo 1.65, rękawiczki damskie imitacja irchy 
75 gr., 85, 95» Reformy damskie w olbrzymim 
wyborze od 70 gr., jedwabne 95 gr., kostiumy 
kąpielowe 1,— zł. Koszule męskie sportowe już 
od 2.90, kalesony męskie już od 1.70, kołnierze 
męskie 40 gr. BĄDŹ OSZCZĘDNY I KUPUJ W 
PAWILONIE POŃCZOCH, KRAKÓW, PLAC 
W. W. ŚWIĘTYCH 10. UWAŻAJ na adres: 
NOWY BIAŁY DOM. 


NAJLEPSZE GORSETY, NAPIERŚNIKI, PASY 
POOPERACYJNE I CIĄŻOWE TYLKO W FIR 
MIE „FEMINA“, KRAKÓW, GRODZKA 2, W 
PODWÓRCU. 30 


NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŹRÓDŁEM ZA- 
KUPU POŃCZOCH, rękawiczek i trykotaży 
jest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŻRÓ- 
DŁO POŃCZOCH. Pończochy „Macco' bardzo 
trwałe 65 gr.. fildecossę 75 gr. nadzwyczaj 
trwałe 90 gr. jedwabne „Bemberg** z prawdzi- 
wym szwem 1.50, 1.75, 1.90. fiłdecosse z praw- 
dziwym szwem 1.40, 1.65. Skarpetki męskie 35 
gr. 45 gr, tenisówki białe 30 gr., kostjumy ką- 
pielowe 1 —, rękawiczki damskie imitacja irchy 
75 gr., 90 gr. kremowe z manszetem 1.—. Re- 
formy damskie w olbrzymim wyborze 70 gr. 
Prosimy przekonać się o olbrzymim wyborze 
i bajecznie niskich cenach, które poleca firma 
„ŹRÓDŁO POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO- 
MINIKAŃSKI 1. 21 


MEBLE! 
TANI MIESIĄC MEBLI 
Korzystajcie z nadzwyczajnej okazji: 


Sypialka dębowa 4 krzesła gratis zł. 595— 
Sypialka mahoniowa 10 części w 750— 
Sypialka mahoniowa luksus 10 części „ %%0— 
Sypialką złota brzoza 10 części „ 1100— 
Sypialka orzech, kaukak. 10 części „ 1100,— 
Kuchnie eleganckie od — — — — „ 125— 
Jadalnie od — — — — — — — „ 850— 
Stoły rozsuwane na 18 osób — — „ 60,— 
Leżanki — — — — — — — — „  30— 


jedynie w Najtańszym Źródle Mebli, 
UWAGA! tylko Katowice, Starowiejska 3, 
obok kościoła ewangelickiego 


RESTAURACJA Z KAWIARNIA tanio do od- 
stąpienia, za odkupieniem urządzenia, dzierżawa 
darmo. Także i hotel i kino nieurządzone do 
wynajęcia. Wiadomość: P. Krzemiński właśc. 
Królewska-Huta, Wolności 34. 


WILLA nowa 5 ubikacyj 253 sążni ogrodu, woł- 
na, sprzedam: Wojtarowicz, Wieliczka, ul. Gór- 
ska 9, poniedziałki, środy, piątki. 


OPRAWA książek i obrazów najtaniej, introli- 
gator Jan Woias, Podgórze, Józefińska 41. 


SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków. Rajska 4. Ku- 
puje wszelką biżuterię i kartki zastawnicze — 
płaci pełną wartość. 


SKŁAD WĘGLA drobnicowy do odstąpienia 
300— zł. gotówką. Zgłoszenia pod „Węziel', 
Administracia Expressu. 


SPRZEDAM bardzo tanio interes dobrze za- 
prowadzony do wyrobów okuć kuchennych, 
Wiadomość: Express llustr, pod „Korzystanie“, 


MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatyczne 
ziołowe leczą bez śladu wszystkie, nawet najbar- 
dziej zaawansowane przypadłości GRUŹLICY 
(SUCHOTY). Leczą również SYFILIS i jego skut 
ki, recydywa wykluczona, Pozatem cierpienia żo 


kobiece, weneryczne, reumatyczne, artretyczne, 
sklerozę i inne, Zgłoszenia pisemne osobiste 
Posiadam liczne podziękowania. Zakład gi dnia 


v i 


Noea Marmolowej Królewska Huta 


DO WYNAJĘCIA sklep z urządzeniem masar- 
skiem nadający się również na każdy dział, Wia 
domość: Kazimierza Wielkiego 142 w „Barze 


Ziemiańskim'*, 


BACZNOŚĆ! Przy astmie, bronchitis katarze 
płuc i imnych cierpieniach ludzie dbający 
swoje zdrowie udają się natychmiast po 


(beż) „Anti - Bromcial - Ozon“ do jedynej 
olenderskiej filji na Polskę „Kosmos“ Bielsko, 
Inwalidzka 6. 


ŻĄDAJCIE najdoskonalszego i najzdrowotnie!- 
szego proszku do pieczywa FOSFATA. 


WRÓŻKA zdumiewająco trafnie przepowiada te- 
aarin — przyszłość. Kraków, Szewska 25, 
m, 5, front. 


WYNAJMĘ mieszkanie: pokój, kuchnia w Krze- 
szowicach (kąpiele siarcz.) lub zamienię na mie- 
szkanie w Krakowie. Wiadomość w Expressie 
pod „Zamienię. 


PRACĘ stałą niekwalifikowanemu za pożyczkę. 
Oferty: Express, Kraków, „Tysiąc. 


Posady 


RUTYNOWANY -buchalter poszukuje jakiejkol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20, W. Andrejew. 


IWONICZ Pensjonat „ZOFJÓWKA”, pokoje slo- 
neczne, całodzienne wykwintne utrzymanie, uro- 
oe centralne położenie, wolne od kurzu, Sti- 

owa. , 


CZELADNIKA szewskiego na mieszaną robotę 
pre ają zdolnego, poszukuje Wallner, Kraków, 
zela + 


łądka, kiszek, wątroby, płuc, nerkowe, 5 


o 
płatne informacje o najskuteczniejszym i : 


40 lat, a biust 18-letniej 


Prawdziwy fenomen natury O= 
siągnięty dzięki kuracji nauko= 
wym paryskim preparatem DIVA 
nadalącym piersiom pełną, jędr- 
ną linję i prawdziwie kobiecą 
pełnię kształtów. » Każdą kobie- 
ta, czy ma lat 16, czy 55 lat, 0- 
siąga w kiku dniach dziewicze 
jędrne piersi, 1 pakiet 2, zł., pod= 
wójwy pakiet kurac., 3.50 zł. — 
Wysyłka dyskretna. Proszę o podanie, czy 
chodzi o wzmocnienie, osy też rozwinięcie biu- 
stu Przy przesyłce wycinka niniejszego ogło- 
szenia w 3 dniach 20 proc. rabatu na mały, a 30 
proc, za duży pakiet. 
= Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 
100/ A 


Nie używajmy zagranicznych wód mineral- 
nych, mając dobre w Polsge! 

WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
jest niezastąpionym w schorzeniach Żo- 
ladka, jelit | wątroby. — Sprzedaż w aptekach 
i drogerjach. 


NIEDOSCIGNIONE 
OSTRZE bo GOLENIA 


Odparzenla sloneczne usuwa 
PUDER BEBE SZOFMANA 


DARMO 50 NABOI KTO ZAMÓWI BROW- 
NING MAGAZYNOWY 6-CIO M/M. 


wyrzucający sam gilzy 
po każdym wystrzale do 
celu metalowemi kulkami 
lub śrutem do ptactwa, 
patent Nr, 2295. Zapew- 
mia bezpieczeństwo oso» 
fbistew cena: wraz z eleganckim futeralem zł+,6.95 
(zam. 52—). Karta na broń niepotrzebna, auto- 
mat 8-mlo strzał. 15.95, 100 szt. naboi met. 
alarm. 3,65. Wysyłamy za zaliczeniem poczto- 
wem. 50 naboi dodajemy tylko do 8-mio strzał. 
Adres: Przedst, Fab. Broni „CHRONOMETRE" 
Warszawa, Graniczna 12. E. 
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GŁĄDZIR 


( WSZĘDZIE DO NABYCIA ! 


GŁ. SKŁAD: KRAKÓW. WIŚLNA 6 
B MED >5Ms 10a A l PER È 


 —— M, 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Kołodziejczykówna Teofila 


UNIEWAŻNIAM ioną książeczkę 
Chorych, Kraków, Złemba Tadeusz. 
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„Bractwo krwi“ w Japonii 
planowało szereg zamachów 


Londyn, 19 sierpnia: 

Z Tokio donoszą o sensacyjnych ze- 
znaniach, złożonych przez członków ja- 
pońskiego „Bractwa Krwi“, odpowiada- 
jących przed sądem za zamordowanie 
japońskiego ministra skarbu Inouja. Oś. 
wiadczyli ani mianowicie, że projekto- 
wali cały szereg innych zamachów, m. i. 
na ambasadora amerykańskiego w To- 
kio. Planowali oni również wielki atak 
samolotów na stolicę. Wśród _upatrzo- 
nych ofiar projektowanych zamachów 
terorystycznych znajdował się generał 
Ugaki oraz kilku admirałów fannriskich. 


z Kasy 


a ZE TYDZ PECO PROT OZONE 07130 
Wybuch woiny sowiecko-janońs aj 


zapowiada pecyśisia jowrwaońmsic.. 


Berlin, 18 sierpnia. 


„Deutsche Allgemeine Ztg.” donosi, 
że na zjeździe „Instytutu pacyfistyczne- 
go” w kanadyjskiej miejscowości Banff, 
przewodniczący delegacji pacyfistów ja- 
pońskich Natobe zapowiedział szybki 
wybuch wojny sowiecko - japońskiej o 
ostateczne panowanie nad wschodnią A- 
zją. - 
Wszystko wskazuje na to — oświad- 
czył mówca, — że wojna wybuchnie sko 
ro tylko oba narody ukończą niezbędue 


do tego przygotowania. Wskazuje na to 
przedewszystkiem budowa urzadzeń 
wojskowych i fabryk przez Sowiety we 
wschodniej Syberji oraz rozbudowa dru- 
giego toru na linji syberyjskiej, 


Nitobe dał pozatem wyraz przekona 
niu, że rozprawę zbrojną pomiędzy Ja- 
ponją a Chinami można uważać do pew 
nego stopnia za skończoną, a co do 
wojny pomiędzy Japonją i Ameryką, to 
jmkt z japońskich kół miarodajnych w 
nig Die wieczj 


Pod protektoratem 


P. Marszałka Józefa Piłsudskiego 


26.Vill. 


PAWILON GŁÓWNY: 14 sal. Wiełka Rewia 
BACKI: — [0 działów i targ 


ili Targi Północne Wystawa Lniarska w Wilnie 


1933 


Przemysłu a i Rolnictwa, 


Handlu, Rzemiosł: 
y Dp dzawk —P WE 
WOJSKA. — Kilkadziesiąt pawilonów i kiosków kach, PAWILON DR DROBIU ; Soy? „bę: daj 
RZEZ WIEKSZYCH OŚRODKÓW POLSKI, — 


BIURO PROP -PRASOWE: tel. 11-38. Przylecie A 9 do 1 


Prawda o życiu bezrobotnych. 


Oczy, które krzyczą o głodzie.—Jak rodzina, składająca się z 5-iu 
osób, żyje za pół złotówki dziennie?—Trzynaście osób mieszka 
w jednej izbie.—Coraz więcej prostytutek, kradzieży i samobójstw. 


(e) W rozgwarze codziennych za- 
jęć, trosk i interesów, w gorączkowej 
bieganinie po mieście zapomina się nie- 
raz o otaczającym Świecie, o najaktual- 
niejszych bolączkach, trapiących całe 
społeczeństwa, aż nagle ulicy cichy 
szept, nieśmiały ukłon, któremu towa- 
rzyszy dobrotliwy uśmiech, przypomi- 
na, że kryzys jeszcze nie minął, że nę- 
dza jest wieczna, że bezrobocie dotkli- 
wie jeszcze daje silę we znaki. 

Nałjokrutniejszą oznaką ciągle jesz- 
cze trwającego kryzysu jest nieśmiało 
wyciągnięta dłoń inteligenta. Podnosisz 
wzrok — przed tobą stoi przyzwoicie 
ubrany inłodzieniec. Nienagannie skro- 
jony garnitur, oczyszczone buty, tylka 
kołnierzyk troszkę przybrudzony. W 
zmętniałych oczach niema, kłująca pro- 
Śba.. Usta milczą. Za to oczy aż 
zbyt głośno krzyczą o głodzie, tra 
cym wnętrzności! 

Jak ci ludzie żyją?... A jest ich prze- 
cie legion cały! Nie zliczysz w całym 


kraju!.. Co jedzą?... Za co chleb ku- 
pują?.. Gdzie mieszkają?.. W co się 
ubierają ?... 


W „ŻYCIU BEZROBOTNYCH“ 
książce, wydanej przez Instytut Spraw 
Społecznych, znajdujemy kilka uigaw- 
kowych zdjęć tego koszmarnego filmu. 
< Autorzy tej książki zbadali przeszło ty- 
siąc rodzin w Łodzi, Warszawie, Ozor- 
kowie, Grudziądzu, Torunłu 1 t d. 

Z czego żyją?.. Sami nie umieją od-| te 
powiedzieć na to pytanie. Jakoś się 
żyje. 

Są rodziny, składające się z pięciu 
osób, których całkowity dochód mie- 
sięczny wynosi 17 złotych!... To iaktl... 
ZA 17 ZŁ. PIĘĆ OSÓB ŻYJE PRZEZ 

CAŁY MIESIĄC. 

Oczywiście, że budżet taki obejmuje 
wyłącznie tylko aprowizację, bo nie 
może być przecie mowy o wydatkach 
na mieszkanie, światło, odzież i roz- 
rywki przy takich dochodach. Ale za- 
chodzi pytanie, w jaki sposób pięć osób 
może utrzymać się przy życiu za 17 zł. 
miesięcznie, a więc prawie za pół zło- 
tówki dziennie?... Co pierw kupić za 50 
groszy, kiedy nawet bochenek chleba 
kosztuje 60 groszy! 

Odpowiedzi na te pytania znajduje- 
my w statystyce, która stwierdza, iż 
24 procent dzieci bezrobotnych idzie do 
szkoły Haczczo, 18 procent nie je kola- 
cii, 8: procent nie je obiadów, 

Ci ludzie jedzą poprostu raz dziennie 


skarb. Bo jeśk się podrą, skąd wziąć 
inne ?... 

Tak żyją ci, którzy mają jeszcze 
PÓŁ ZŁOTÓWKI DZIENNEGO DO- 
CHODU. 

Ale są przecie tacy, którzy i tego nie 
mają. Uczciwą drogą nie mogą zarobić 
— dosłownie — ani grosza. Całeml 
dniami włóczą się po mieście I w naj- 
lepszym razłe wyżebrzą kilka grosików. 

Z czego ci ludzie żyją?... 

I znowu odpowiedź ma to pytanie 
znajdujemy w statystyce... Tym razem 
w statystyce urzędów obyczajowych. 
Stwierdzono, że szeregi prostytutek 
wzrastają ostatnio w wyjątkowem tem- 
pie. Zdarza się, że z tej samej rodziny 


W. hotelu Praskim na Pradze przy ul. | 
Targowej 25 rozegrał się wczoraj krwa- 

wy dramat małżeński. 
południu 


"sma hotelu tego przybyło 
małżeństwo Kuźmikowie. Ód dłuższe- 
go czasu nie żyli już ze sobą, a spotka- | 


kilku spraw, związanych z alimentami: 


Wieczorem Kuźmikowa poprosiła 
„m pon przyniósł jej wodę. Kuźmik spełn 
Gdy wchodził 


Warszawa, 19 sierpnia, 


Jak wiadomo policja stołeczna pro- 


wadziła energiczne dochodzenie w ce- 


lu ujęcia śmiałych Świętokradców, któ- 


rzy w dniu 7 sierpnia r. b, dokonali wła 
mania do kościoła OO. Franciszkanów. 

Złodzieje dostali się do kościoła przed 
jego zamknięciem, poczem skradli wię- 
kszą ilość kosztowności, jak złotą mon- 
strancję, rozbili skarbonki z datkami i 
zbiegli. Spuścili się oni przez okno po 


-= PAWILON AE I: 
U Bi WYST TAWA HODOWLANA Z TARGIEM NA KONIE REMONTOWE DLA 


esie Targów klkanaci e zjazdów organizacyj społecznych | gospodarczych. — POCIĄGI POPULARNE 


5 działów z Wystawą 


drs Wimo, Ogród Bernard. 


matka i córka wychodzą na ulicę... dla 
chleba... 

Kobiety oddają się prostytucji, męż- 
czyźni — zasilają szeregi amatorów Cu- 
dzej własności. Zwiększona ilość kra- 
dzieży w ostatnich czasach jest przecie 
tylko wynikiem plagi bezrobocia... 

A ci wreszcie, którzy nie mogą za- 
robić w tych ciężkich czasach i nie 
chcą zejść z uczciwej drogi życia — 
odchodzą nazawsze.... 

Że tak jest, stwierdza to znowu sta- 
tystyka. W 1928 roku zanotowano w 
Warszawie 92 zamachy samobójcze z 
powodu braku pracy, w 1932-im roku 
liczba ta wzrosła do 264. 


Krwawy dramat w numerze hotelowy 


Tajemniczy strzał — Mąż oskarżony o usiłowanie 


zabójstwa zany — Co zeznała desperatka 
Warszawa, 19 sierpnia. Kuźmik będąc pewien, że to żona rzeczywiście nie było szczęśliwe i 


kacie do niego, padł na ziemię, 

Na odgłos strzału nadbiegł portjer ho- 
telu i zapalił w pokoju światło. 

Na środku pokoju leżała Kuźmiko- 
wą w, kałuży krwi, wypływającej z rany 
poatrzałowej w prawą pierś, 


szpitala Przem. Pańskiego, 


Kuźmika aresztowano pod zarzutem | mikowa zeznała, że rzeczywiście 
dokonania zabójstwa. Nie przyznał się | się postrzeliła, 


Roe an jednak do ego 
Kuźmik ada że małżeństwo jego Iresztu. ` Stan denatki jest bardzo 


Likwidacja szajki zuchwałych świętokrade 


która grasowała w Warszawie — Linka zdradziła oprysz 


linie, 

Jak ustaliło dochodzenie o nabycie 
tego rodzazju liny starali się dwaj zna- 
ni i wielokrotnie * notowani złodzieje 
mieszkańcy „Cyrku* — 28-letni Marjan 
Wrzosek vel „Rysiek* i 27-letni Stani- 
sław Łukin vel „Rudy Stasiek“. 

Podczas dalszych wywiadów — zna- 
leziono Świadków, którzy widzieli, jak 
targowali się oni na t. zw. „Wołówce*” 
z niejakim Markiewiczem o cenę koś- 


Sierżant poniósł Śmierć pod samochodem 


Tajemniczej limuzyny 
Warszawa, 19 sierpnia. 


Tragiczny wypadek -zdarzył 
wczoraj na szosie Raszyńskiej. 


nie zdołano zatrzymać 
bok, auto wpadło na niego zabijając go 


się | na miejscu. 


Szofer samochodu nie zatrzymał. 


Szosą tą szedł sierżant KOP Józef| Jadący opodal wieśniacy dowieźli zwło 


Wezwano |żona, która postrzeliła się. 
nie w hotelu miało na celu załatwienie| pogotowie i ciężko ranną odwieziono do | resztowano. 


10.1X. 


„Wszystko ze lmu* na czele PAWILON RY- 


yński. 
DYRECJA: tel 11-06. Przyjęcie od 11—13 i od 17—18. 


Zasadnicze orzeczenie 


w sprawie urlopów urzędniczych 


(ak) Na wokandzie Sądu Najwyższe 
zn się przed kilku dniami kon 
terystyczna sprawa. Chodziło o wyda- 
nie orzeczenia, czy właściciel firmy mo- 
że cofnąć swemu pracownikowi zastrze» 
żony ustawowo urlop, 

Sąd Najwyższy zajął w tej sprawie. 
następujące stanowisko: 

Na mocy odpowiednich przepisów i u- 
stawy o urlopach, pracownikowi przy* 
sługuje urlop, którego koszty obciążają 
jedynie pracodawcę. Te same prze 
mówią, że nie wolno wymówić pracow= 
nikowi pracy w okresie urlopowym. 

Poza tem Sąd Najwyższy wydaj 
wyrok przytoczył następujące argum 


ty: 

Wszelkie zmiany w kolejności uł 
nych list urlopowych wymagają 
zainteresowanego pracownika. 

Z tych wady S. N. doszedł a 
przekonania, że awca nie 
cofnąć urlopu pracownikowi a co 
tem idzie mie można ówić 
cownikowi pracy, gdy ten się nie z 
na przerwanie, lub odwołanie urlopu. 


o 
s 


szedł się z żoną. Jako dowód, że 
strzelił do żony, Kuźmik oświadcz 
niedawno zginął mu rewolwer, o 
wiadomił policję. 
Prawdopodobnie broń zabrała 
Kuźmi! 


Przywrócona do przytomności: 


Wobec t Kuźmika zwolniono 


cielnych wotów. 

Zainterpelowany Markiewic 
kręcając się początkowo od wsz 
80, przyznał się w końcu, że „ 
i „Rudy Stasiek" przynosili mu 
przedmiotów kościelnych, Prop . 
kupno, jednak on nic od nich £ 


był. Í 
Aby uzgodnić zeznania — 3 
towano aresztowanych uprzedni 
tokradców z Markiewiczem. 
się wtedy, że część skradzionyci 
młotów Markiewicz nabył. i 
Widząc, że wszystko się 
Wrzosek zaczął twierdzić, że 4 
szardem Paluszkiewiczem i oł í 
kradzieżach nic nie wie. 

Tu przyszła z pomocą dakit 
dzięki której ustalono, że Wrzosek 
istotnie Wrzoskiem i to dobrze zt 
policji opryszkiem. 

Wszystkich trzech decyzją 


Sadowski, zamieszkały w Warszawie.lki do Raszyna, gdzie przybyło pogoto- 
Parę kilometrów za Raszynem ukazała|j wie komendy miesta i przewiozło zabi- 
się na szosie limuzyna, jadąca bez świa |tego do szpitala Ujazdowskiego, w celu 
tet. dokonania sekcji zwłok. _ 

Zanim sierżant zdążył uskoczyć na Policja wszczęła dochodzenie. 


| Wykrycie wielkiej afery w Warszawie 


SUCHY KAWAŁEK CHLEBA, 
Dzień, w którym piją nieosłodzoną her- 
bate, jest świętem. 

Odpowiednikiem odżywiania są po- 
zostałe warunki ich życia. Są izby, w 
których oprócz rodziny, złożonej z 6-iu 


go śledczego osadzono w arsa 
Skradzionych przedmiotów kG$€ 
dotychczas nie znaleziono. ` 
Zostały one prawdopodobmł 
przetopione. ij 


osób, mieszka po 7 sublokatorów: A Nie chcieli wyłać l 
więc w jednym, cuchnącym, ciemnym, Dyrektor Oppen osadzony w więzieniu statku 
brudnym pokoiku mieszka i śpi 13 osób! w a, 19 siecpoia, mieszany jest w wielką alerę, 

Śpią przeważnie na podłodze, bo łóżek Wielki wrażenie = stoki Przedsiębiorstwo impregnowania pod- ze swastyką hitlera] 
niema. Obliczono, że na 100 bezrobot-| 19 zarządzenie sędziego z do kładów kolejowych prowadziło stosunki Sztokholm, 19 8 


Robotnicy portowi, należąc y 
komunistycznej odmówili wcz 
dowania statku niemieckiegaii i 
jac słę usunięcia flagi ze swasiy 

Dowódca statku zgodził słę 
czem statek wyładowano. 


nych rodzin przypada zaledwie 48 spraw szczególnej wagi, Demanta, w|handlowe tylko ze skarbem państwa i 
sprzętów do spania. sprawie aresztowania dyrektora Oppe- CRA kac T przy. Ka tran- 
"SERR , na, zakcjach wielkich na 
O co toy ies czegokolwiek w Oppen jest kierowpikiem zakładów Szczegóły tej sprawy trzymane są w 
takich warunkach nie może być mowy. | do impregnowania podkładów kolejo- | ścisłej tajemnicy, 
Buty oszczędza się jak największy! wych. Jak się okazuje, dyr. Oppen, za-! 


Karol Stoliński w sidłac 


| Ę R ar 
T Ka jedne 95 groSzyl. | as niot modnym kstaretes w 


Dotychczas bodaj tylko myśmy mleli mo. | Buenos Aires il dpi wielkiemi literami | 
nopol na narzekanie, Zdawało się, że u nas jest „Dolores Fancetti, słynna tancerka”, 
najgorzej A jednak. f Już na pół godziny przed rorpocag- 

Oto nadeszła wieść z Monte Carlo, że z po- | ciem spektaklu, w jednem z miejse | 
wodu kryzysu zarząd kasyna postanowił zrędu- |konowych ueadowił się blady młodzie- | 
kować stawkę gry z 5-clu łranków de jeduogo niec z wyrazem cierpienia na twarzy, | 

anka. Był to Karol Stoliński, który pośpiesz | 

A więc obecnio każdy będzie mógł uczest. | nie uciekł z Europy i w strasznych wa- 

J ó w śrzo pa „jodas“ 35 groczy, tyle bo-|runkach przebył ocean dla kobiety, któ- 
wiem mniej więcej wynosi wartość franka (ren. |ra go usidliła — dla egzotycznej tancer: 


o, ki, Dolores Foncetti, Dla niej porzucił 
Jest to jedna a majgromotniejszych klęsk | rodzinę i niedawno poślubioną żonę. 
kapitalizmu, Monte Carlo, ostoją luksusu, szczyt | lores, pewna swej kusicielskiej mocy, 
marzeń każdego lowelasa, kopalnia uciech, do-| wiedziała, opuszczając Warszawę, że; 
słepna tylko dla pobrręknjących złotem, uniża młody Stoliński podąży za nią. 
nagle ceny, stając się niemal masowym artyku» Oto rozchyla się kurtyna i na scenie į 
om, Za „Jedna 35 groszy byle pętak możę za- 


pojawia się — ona. Rozpłomieniony 
trać w piękuych salach kasyna Monte Carlo]. | młodzieniec wychylił się ze swego miej- 
, Prosjmy do irodhal.„ Skończyły się czasy, 


sca i cisnął jej pod nogi bukiet cudow- 
bak | ruletka dostępne byly tylko dla Mr. 


s Chlcujo lub kslętny de Bodloza s EBGPZEGBE TB 


žal., Nawet pan Pałelończyk z Katoa moe 
sę rabąwić w Monie Cario za „jedne 35 


To siłę nazywa prawdziwa  domokracja.., 
« Moute Carlo oddawna już kuleje, W ro- 
ubległym poraz pierwszy sie wypłacono 

należnej dywidendy, Kryzys do- 
jut do szczytów, albowiem fundamenty 
jeż zostały zajrzczono, 


Ceny węgla 


Dozorca domowy to człowiek, któ- 
remu może zazdrości każdy bezrobot- 
ny, alẹ który z kolei 

zazdrości wszystkim, 
oprócz bezrobotnych. Naogół wydaje 
się, że życie dozorcy usłane jest róża- 
mi... Cóż on właściwie robi?... 

A aek Sonora preon 
i A godziny na dobę bez przerwy. 
nie są wszędzie jednakowe Choćby nawet nic nie robił przez 
ak) Ceny za węgiel nie we wszyst- |cały dzień, to jednak musi czuwać, Nig 
miastach są | owe. Podług u- dy się jednak nie zdarza, aby dozorca 

h danych ną 1 sierpnia r. b. inje miał jakiegoś zajęcia w ciągu dnia. 
towano w poszczególnych miastach | A po zamknięciu bramy, gdy wszyscy 
P nnalepujice ceny „czarnych dja- śpią, dozorca w każdej chwili musi być 


+ s przygotowany na to, że rozlegnie się a- 
i „obli Dr: N pe. Pt Ee, larmujący dzwonek i 
 raopol, I L RZ Š otye pi e będzie musiał wyskoczyć z łóżka, 
S b: „Ster 4 Z 6 W 20 Gr., Wi by otworzyć lokatorowi bramę. 
„ o T p a: gi być b Eads. o| Niektórzy z nich nie rozbierają się 
80 gr wię rf -A sy E p | wcale. Z ciepłego łóżka nie chcę się 
È " — * + : i 
© 5 zł. 50 gr, Toruń — 5 zł. 30 gr., wychodzić na dwór. Większość. z nich 


ioia — 5 zł, Kielce —» 4 zł. 80 gru! PRZE s 
eraa a Marsz, Piłsudski nie 


A Owy. kodeks Karny 1 EiWarszawi, 19 sierpnat 


|. Po 


|. 6 
w młarodajnych władz wojskowych, "za-'| 
wd Rosji. „, |przecza agencja „iskra”* energicznie wia 
Moskwa, 19 sierpnia. | doamościam jednego z pism prowincjo* 
y sowiecki kodeks jeż." 


N ThA został nalnych o zamietzonym jakob 
Miwierdzony przez CKW RSFRR. Osta | dzie marszałka Piłsudskiego do ied- 
czuą redakcję kodeksu powierzono ko |ria na uroczystości, związane z 250-tą. 
A mar: Ijina (prezes), Kisieliow ' b poja jt prady kro, ae Wie 

prezes( i Wyazynskij (zastępca ge- kiego nad wojskami tureckiemi Wie 
iego prokuratora ZSRR). | dniem. 


Pozwólcie 


wa dyr ZĘ 39 60) 
Nam LY Cia. 
est sensacyjno-społeczna, Napisał Andrzej Zański 


. 4SZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI  |jąkichś ptaków, ciągnących wysoko w | 

| śr A: mpeg bezrobotna stenotypist- | górze ku południowi, 

postanowiła z rozpaczy utopić się. Zmiejszały si bardziej — ma- 

zaszkodzi! i ter Pawei miejszały się coraz bardz 

OE ace U hy laty — zmieniły się w plamki, potem w, 
mak aż wreszcie wsiąknęły w dale- | 


— Tak samo — pomyślała Elżbieta 
— rozwiało się i moje szczęście! | 

Starała się opanować, niemniej nie 
udało się jej: i wielkie łzy poczęły 
spływać po jej twarzyczce, 

— A może jednak wrócimy zpowro* 
tem? — miękko podsunął stary hrabia, 
obserwujący z pod oka synową, 

Ta jednak potrząsnęła głową. 

Szybkim ruchem osuszyła łzy i od» 
parla: 

— Nie mogę... Jedźmy dalej! 

W  powozie panowało milczenie. 
Rytmicznie stukały kopyta koni.. 

Nagle Jan zatrzymal powóz i zszedł 
z kozła. 

— A cóż tam taklego się stało? — 
zagadnął go hrabla. 

Wierny kamerdyner 
po głowie, pomanipulował coś koło ko- 
ła wreszcie oświadczył: 

— Odkręciła się śruba od przedniego 
kóła.. Całe szczęście, że zauważyłem 
inaczej kolo edpadłoby na amen.., zaraz 
iej poszukamy? 

I począł iść przehytym szlakiem, 
pilnie lustrując gościniec. | 


Żebyśmy się tylko nie spóźnił na 
gdy nieobecność Jama poczęła się prze-' 


o wielu przejściach Halina otrzymuje 
de wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

a młodego hrabiego Zbigniewa 
1 iego odnosi się niechętnie do Ra- 


ina wywarła na Zbigniewie olbrzy: 
*rażenie, co nię uszło uwagi hrabianki 


weł Prrybor, kłóry w międzyczasie 
sławą asa boksu polskiego, w decy- 
walce z Leforchem ponosi klęskę. 
skutek niecnej intrygi lzabelli traci 
posade bony małej Reni ? 
ydalonej ze służby dziewczynie za- 
wał hr. Zbigniew, by została jego 
a — als nadaremnie, 

międzyczasie hr. Zbigniew żeni się z 
Zbaraską Jednakowoż spotkawszy 
amowu z Halina, prześladuje ją swoją 


grzeczny, lecz kowersacja nie 
ę. Młoda pani rozglądała się raz 
okolicy, w której spędziła 
kniejszych — lecz i najprzy- 
szych chwil swego życia. Łagodny 


9 Pola stały już puste, żółcąc się 
i czemiąc Świeżo zoraną zie- 
łnocy, z nad torfowisk, wlo- 
pmiwie lekkie welony mgieł. 
mzesycało je martwym, perło- 
pyskiem: 


m pociąg! — niecierpliwiła się Elżbieta, 
Elżbiety ścigały długo klucz 


Tancerka — wyrafinowana afgrzystką 


poskrobał się | r. 


h egzotycznej piękności 


ch orchidej, Tancerka 
aaen ruchem i przesłała my cału- 
sa; w tej chwili poznała go, Wyraz za- 
dowolenia pojawił się na jej twarzy. Ale 
oprócz Karola, któremu na ten widok 
fala szczęścia zalała serce, incydent ten 
został mojej) jeszcze przez kogoś. 
Tym kimś był Wald, jeden z kochanków 
Dolores, a jednocześnie inspirator aler, 
dokonywanych z jej udziałem. 

Dzieje Karola Stelińskiego, wpląta- 
nego w sidła światowej aferzystki, opo- 
wiedziane są w powieści p. t „ 
dłach uwodzicielki”, drukowanej w nu- 
merze 12-ym tygodnika „Co Tydzień Po- 
wieść”, Numer ten zawiera nadto dzia» 
ły humoru, wiadomości ze świata, roz" 


rywki umysłowe z nagrodami itd, Całość 
w trójbarwnej e ej kosz- 
tuje 30 gr. L 


Eemer 


dużo pracuje, lecs mało zarabia... 
wcześnie zapada na zdrowiu przeziębia słó 


się i kończy płucną chorobą... 

A jaka jest podzięka za ten ciężki 
trud?.. Żadna... Odwrotnie, dozorcę u- 
waża się za źródło wszelkich niesz- 


część w domu. Dozorca jest za wszyst- | 


ko 
odpowiedzialny, 

Płaca dozorców jest niezwykle nis- 
ka i waha się 

od 20 do 100 złotych miesięcznie, 

W większych domach dozorcy mają 
jeszcez poboczne dochody „za wodę” 
po złotówce od lokatora tygodniowo 
oraz za otwarcie bramy, Dochód za o- 
twieranie bramy ciągle się jednak 
zmniejsza, albowiem lokatorzy starają 
się wracać do domu przed zamknię- 
ciem bramy, 

Pracy i odpowiedzialności dużo, a 
dochód mały — oto kwintesencja ży- 
cia dozorcy domowego. 


wyjedzie do Wiednia. 


li Agencja qjlskra "fszywa wiadomość 


wołując się ma oświadczenie ię niedorzeczną i uważa ją ża dowolny 
tesz niedparty na żadnym tiaterjale 
t 


taktycznym. 
Jednocześnie agencja ta komunikuje, 
"że władze wojskowe rozpatrują możli» 
wość wydelegowania do Wiednia repre 
zemtacji wojska polskiego, która zapros 
szona została przez władze austriackie 


do wzięcia udziału w uroczystościach | 


rocznicy zwycięstwa pod Wiedniem. 


ciągać. 

Wreszcie po jakiejś godzinie kamer- 
dyner wrócił, już zdaleka pokazując 
triumfalnie znalezioną śrubkę. 

—'A mówią — triumfował — żę 


Jednak znaleźć 


osła go, 


(Pa | 
| (Oto BAS 
„ EB nńrefólć 
| a" i 
| Rozmaitości llmowe 


(lu) Do realizacji iilmu „Córka wód“ 
odsłaniającej tajemnice głębin morskich, 
zakupiono specjalna dostarcząalnię tlentp 
lby dać artystom możność dłuższych 
| „wywczasów” na dnie morskięm. 


Rewelącyjnie zapowiada się nowy 
film „Pocałunek przed lustrem“, 

W związku z tym obrazem na la- 
mach prasy zagranicznej toczą się dy- 
| skusje na oryginalny temat; „Czy wolno 
| zabić kobietę, zdradzającą męża“? Mi- 
strzowie Pióra prześcigają się wzajem- 
|nie przy dostarczaniu argumentów: 


Człowiek i pies, Wielę razy Kialo 

się o wzajemnem przywiązaniu mię zy 

ludźmi i najmądrzejszemi ze zwierząt, 

Ciekawy ten problem rozstrzyga reży» 

ser Zion Myers w filmie „Milość bęz 
y“ 


Znana nam dotąd jedynie z płyt grar 
|mofonowych, słynna dreiestra Jacka 
| Lenny, stworzyła oprawę muzyczią fil- 
mi o niezwykłym przepychu wystawy 
i wartko płynącej akcji, p, n. „W blasku 
księżyca”, Role głównę grają wiośnianaą 
Mary Brian i Leo Carriilo. 


p 

Wegetujemy, czy Żżylemy? =- Na 
oryginalue to pytanie, rozstrząsające 
ciekawy i aktualny zarazem prohl 
dnia dzisiejszego: daje pełną odpowied. 
film osnuty na wspaniałej, najnowszej 
powieści Fanny Hurst, p. t. „Imitacja 
życia”. Powieść znakomitej autorki 
spotkała się w Ameryce z tak wielkiem, 
słusznem zainteresowaniem, że w ciągu 
miosiąca doczekała się trzech wydań, 


% ) 

Nafbujniejszą czuprynę w  Holły- 
wood ma Lew Ayres. Gra on w arcy" 
ciekawem, nacechowanem wielkiem na- 
pieciem i tempem, filmle „Za pieniądze". 
| Film ten przetkany jest mozaikowo cza» 
rwjącemi piosenkami, 


X | 
Vicki Baum, autorka scenarfusza „Lu 
dziew hotełu"'; napisała dla „Universa: 
lu" specjalny scena"jr.sz z życia europej 
| skiego p. to „Kochałam go". 
Kto będzie grał główne role w tym 
obrazie, jeszcze mie wiadomo. 


sknota za Dembiankami, żę prawie z 
radością pomyślała o spędzeniu w nich 
jeszcze kilku godzin. | 
A więc wracajmy! — 
Jan jakoś raźnie — lekko niby mło- 


imam już stare, nic nie widzące oczy!... | dzieniec — skoczył na kozioł. 
taki kawałeczek żelaza | 


Spojrzał znacząco na Zbaraskiego, 


na piaskowym gościńcu to prawdziwa |ten zaś niedostrzegalnie przymknął jed- 


sztuka... 

Tak gderając, zakręcał śrubę star- 
czemi palcami — powoll i dokładnie, 
aczkolwiek przynaglała go do pośpiechu 
Elżbieta. 

— Jeszcze zdążymy jaśnie pani hra- 
bino, zdążymy!.. Konie poniosą jak wi- 
cher, nie będę ich żałował! — zapęw= 
niat włażąc zpowrotęrm na kozioł. 

Konie pomknęły z miejsca. Stary 
cmokał, potrząsał barem i  lejcami. 
Niemniej nie odrobił zmitrężonego cza- 
su. 

Przybył na stację dziesięć minut po 
odejściu pociągu. 

— Patalna historja — klął Jan. — 
Atośmy się spóźnili!.. Coś podobnego 
zdarzyło mi się dopiero drugi raz w ży- 
ciu: raz czterdzieści lat termu, kiedy to 
zimą napadły na nas wilki i zjadły ko- 
nie, a my uszliśmy z życiem, wdra- 
pawszy stę na sosnę. A drugi raz te- 


az, 

Stary hrabia pokonferował chwilę z 
zawiadowcą stacji, poczem, wróciwszy 
do powozu oświadczył synowej: 
Następny pociag przyjeżdża do- 
piero za dziesięć zodzin.. Niepodobna, 
ażebyś czekała tak długo na dworcu... 
Musimy wrócić do pałacu, tam zjesz 
obiad. poczem na ósmą wieczorem od- 
wioze cie tu znowu. 


oko, 
Obaj starcy zrozumieli się... 
Spisek ich się udał. 
Trzęba bowiera wiedzieć, że histo- 
rja ze zgubieniem śruby była zgóry u=- 
kartowana przez hrabiego. Chodziło mu 
koniecznie o to, ażeby zą wszelką cenę 
nie pozwolić Elżbiecie na odjazd, dopó- 
ki ta nie zobaczy się ze Zbigniewem: 
Zbaraski wierzył bowiem, że spote 
kanie to może jednak zmienić decyzję 
synowej. M; 
Dlatego też tajemniczy] swego 
wiernego sługę w”faktyczny stan rze- 
czy i polęcił mu. w połowie drogi zagrać 
kolnedję: odkręcić śrubę od przedniego 
koła, schować ją do kieszeni i szukać 
jej potem przez pół godziny. 
Ponieważ następny pociąg odjeżdżał 
dopiero wieczorem, stary hrabia miał 
niepłonną nadzieję, iż w międzyczasie 
wróci do stolicy Zbigniew i rozmówi 
się f żoną. 


tak się też stało, 
Rozdział Osiemdziesiaty pierwszy. 
SKRUCHA ZBIGNIEWA, 
Zaalarmowany nagłą depeszą ojca, 
jechał Zbigniew przez całą noc. 
Do północy siedział sam przy kie- 
rownicy, póczem zdrzemnął się — wóz 
zaś prowadził szofer. Nad ranem za- 


To 


Flżbieta mie nponowała.. Już teraz | mienili się znów z rolami. 


wezbrała w jej sercu tak: wielka tę- 


fPalezv ciag futro) 


(al 


ny s4 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arerię wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na Joy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ozól- 
nego. przerażenia i traci obie ręce. a 

ec „Ze szramą* syn na 
lsąskiego, Edmund Staniecku peN an z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej mułości, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 

namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności, 


uli fotograf wysyła za 

zakładu fotograficznego „Aida“ fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, !dy Ela po opu- 
ezczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Fla spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
nocie restauracji „Trocadero“. Lewański 
przyrzeka, że pomoże je] w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji 

Podczas szamotania się rozlega zię strzał 


1 skl pada 
ad; ri wreszcie 
j nowe życie. 


poczyna 
naza sią do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
Ela przyjmuje tę propozycję. Rallcki 
natnawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
cę, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil- 
mową. z 
Stega udaje się do Ralicklego, by szcze- 
rze z nim pomówić 
W czasie tej wizyty Stęga znajduje w 
ałbumie fotografję Ell zadedykowaną Ralic- 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. 
Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęgę | mówi o tem Ralickiernu. 
Po powrocie do lotęlu znajduje jednak 
pożegnalny list Stogi, który pisze, że opu- 
szczą ją na zawsze, mie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki 
jest zrozpaczona, zy stało się to 


Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
przed trzema laty bryłantów, 


zob do kri P kl 
należący: ięcia Pieczorskiego, 
Ralioki dowh daje się jem, 
książę Pieczor” , bawi w pzu 
wa w tym sms.-m hotelu „Tiyoł*, 
udaje się więc, 
książę zaświa”lrył, że Ela nie ma nię wspól. 
nego z kradzt;żą jego brylantów. s 

Ku m eniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie , że Ela 
jest właśnie ową Emmą  Sohneśder, ra 


ma AB 4 
Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“: Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
przwdziwą Emme. 
kiy Ela tmuszcza Hotel „Lux* spostrze- 
ga a kory arzu człowieka w masce Ten 
sam lalemmiczy nieznajomy angażuje siędo 
tezte „Olinpia“, Znany literat Renner ma 
praire do wytwórni „Uranija“. O Mister 
Je doposzą dzienniki sensac. szczegóły. 
Rane odwiedza wytwórnię „Urania*. 
Podczas r$rmowr z nim zawważa, że 
literat me zabariażowany wskazujący pa- 
lec u pezwej ręki, 
hobassdor meksykański w Wiedniu ukry- 
wa a Skiri a swym pałacu kolię perło- 
wą o miijonowei wartości, 
imo toist -lemniczy wła- 


Mimo 

eryzowany jako ambasa- 
ja paty, Nazajul , na wezwanie 
prior Ielefna zwraca je wśród tysiącznych 
niehzzyfroneństw. 

Mir 7, demaskuje Waldena jako oszu- 
se | doporagą do aresztowania , Mokrego 
Radośfa ” 
w. ossa nieznajomeł przez telefon, 
Aistes Y airada się do mieszkania miss 
A! oi eaver córki posła angielskiego. — 

ha alles chwyta go na gorącym uczyn 
au 

Eli smia uprowadzona do domu obłą- 
kany. Tyko dzięki wstawiennictwu mło- 
defo wystæta zostaje Pla zwolniona naza- 
Piiz 

E femma nieznajoma skłania Rennera, 


ty lasłowił pudełko z pierścieniem miss 


—— Mō 


LM ZZ) OO 


Po chwili milczenia Ela dodała: 

— Przyszłam do pana, aby się po” 
żegnać 
dżała? 

— Tak, mistrzu, niestety nawet nie 
doczekam się chyba pana  zupełniego 
wyzdrowienia. Wyjeżdżam za dwa, trzy 
dni najwyżej. 

Renner był mocno zaskoczony tą 
wiadomością, ale równocześnie w jego 
oczach pojawił się błysk triumfu. Nare- 
szcie! Rena. Walden — wyeliminowana. 
Ela wyjeżdża. Z trzech niewiast, z któ- 
rych każda mogła być tajemniczą nie” 
znajomą — dwie nie wchodzą w rachu- 
bę. Pozostaje jedna — ta, co do której 
serce mu mówi, że właśnie ona jest to- 
warzyszką jego długich rozmów noc- 
nych — Alicja. 

Renner tak dalece przejął się kon- 
sekwencjami wyjazdu Eli, że nie umiał 
opanować swego zadowolenia na myśl, 
iż wreszcie wyjaśni się dręcząca go ta- 
jemnica, 

— Widzę, że ta wiadomość jest pa- 
nu bardzo na rękę. Nie próbuje pan na- 
wet ukryć swego zadowolenia. 

Renner spoważniał. 

— Muszę pani powiedzieć to, o czem 
starałem się milczeć przez cały czas 


Jakto? — Czyżby pani już wyjeż- 


naszej znajomości. Wiem, że i tym ra”, 


zem nie dostanę od pani odpowiedzi. 


Ale, aby pani nie sądziła, że cieszę się! czenie zostało przerwane. — 
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CYRKOWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


nocy Renner czekał, nasłuchiwał i wpa 
trywał się w telefon, jak urzeczony.— | 
Może jeszcze odezwie się Alicja. Nikt 
inny, jak Alicja. Niestety, telefon około! 
północy zamilkł i od tego czasu nikt się 
więcej nie zgłaszał. 

Nazajutrz rano Renner rozpoczął ten 
sam okres oczekiwania i okres udręki. 
Tym,razem był jednak szczęśliwszy. 
Już około dziesiątej rano zaszło wyda- 
rzenie, które położyło kres iego wy=| 
czekiwaniu. Rozwiązanie zagadki, 
wprawdzie nie nastąpiło, ale sytuacja 
została w pewnym kierunku wyiaśnio- 
na. 

Uzbrojony w świeży zapas cierpli- | 
wości, Renner sam odbierał telefony | 
tego ranka. | 

W pierwszej chwili obcy, choc przy- 
pominający mu kogoś głos niewieści za 
gadnął przez telefon: 

— Czy to mistrz Artur Renner? 

— Jestem przy telefonie. 

— Tutaj Alicia Denver. Dowiedzia-; 
częślilwym wypadku. Bardzo panu 
współczuję. Proszę mi powiedzieć, jak 
się pan miewa. 

Alicja Denver musiała się mocno dzi- 
wić,że Renner po tych jej słowach tak 
długo milczał. 

— Hallo, zdawało mi się, ze połą- 
Czy pan 


z jej wyjazdu. muszę wszystko wyjaś- | mnie słyszy? 


nić, 
Ela, jakby spodziewała się tych słów. 
Wiem o czem chce pan mówić. 
Mogę panu tego oszczędzić. Nic panu 


nie powiem. Nie dowie się pan ode mnieri pewnym momentów, 


niczego, absolutnie niczego, 

Rener próbował ją prosić, 

— Niech pani zważy, że jestem cięż” 
ko chory i że przyjdę do zdrowia da- 
leko wcześniej, gdy ta tajemnica prze- 
stanie mnie dręczyć. 

— Nie mogę tego panu powiedzieć 
Chce pan ode mnie 
Chce pan wiedzieć, dlaczego muszę mil- 
czeć? 

Renner spojrzał na nią oczamń, w 
których było krańcowe zaciekawienie i 
błagalna prośba. - 

— Niech pani mówi, proszę bardzo, 
proszę panią na wszystko. 

Nie mogę panu zdradzić tej ta- 
iemmicy, gdyż nie należy ona wyłącznie 
do mnie. 

— Alicja! — rzucił Renner głosem, 
w krótym była trwoga i radość równo- 
cześnie. 

— Nie wiem, nle wiem o kim pan mó” 
wi. Nie chcę pana więcej dręczyć. Pój- 
dę już, i proszę nie mieć do mnie żalu. 

Rozstali się, wymieniwszy moc ży- 
czeń. Ele podała Rennerowi swój adres 
warszawski. Przyrzekła, że jeszcze 
przed wyjazdem do niego zadzwoni. 

Od chwili, gdy Ela opuściła próg je- 
go sypialni — Renner popadł w stan ja 
kiegoś gorączkowego wyczekiwania.— 
Bez przerwy prawie spoglądał na tele- 
fon. — Każdy dzwonek, a było tych 
dzwonków wiele, gdyż mistrz Artur 
Renner miał włelu przyjaciół — wywo- 
ływał w nim nerwowe drżenie. Józef, 
wierny lokai nie był dość prędki w od- 
bieraniu telefonów. Renner niecierpli- 
wił się tak dalece; że kazał sobie wre- 
szcie włączyć telefon do wtyczki przy 
łóżku. 

Czekał w gorączce prawie, aż wre- 


— 


zkolei wyjaśnień? | k 


— Słyszę... 
Renner nietylko słyszał, ale wsłu- 


ichiwał się z całem natężeniem w jej 


głos, szukając w tym głosie akcentów. 
przypominają- 
cych głos tajemniczej nieznajomej. — | 
Niestety. Głosy może były nieco podo- 
bne, ale sposób mówienia i wymowa į 
różniły się krańcowo. I dlatego Renner ' 
milczał. Walczył -ze sobą, czy ma na=| 
razić się na śmieszność i zagadnąć Ali-| 
cję, czy nie jest jego tajemniczą opie- 
unką. 

Wreszcie zdobył się na odwagę; 

— Proszę, niech pani jeszcze do 
mnie mówi. Niech pani nie czeka na mo 
ją odpowiedź, proszę wypowiedzieć 
choćby kilkanaście słów jeszcze. 

Rozległ się srebrny, serdeczny 
śmiech Alicji. 

— Nie wiem po co to panu potrzeb- 
ne... Czy może mam coś zadeklamo- 
wać. Jeżeli o same tylko słowa chodzi 
a nie o ich treść, to mogę panu coś z 
gazety przeczytać, 

bólem w głosie, który nie uszedł. 
uwagi Alicji, Renner odparł: 

— Nie, już dziękuję pani. Już teraz 
wiem wszystko. Wiem mianowicie, że 
nic nie wiem. 

Alicja znów roześmiała się głośno. 

— Mówi pan, jak pytja. A może w 
czasie kurowania się zabrał się pan, do 
filozofji? 

— Nie, nie jestem ani pytją ani filo- 
zoiem. Za to pani mogłaby wyjawić 
mi niejedną prawdę o wiele dokładniej, 
niż czyniły to pytje w dawnej Hella- 
dzie. 

Głos Alicji jakby zobojętniał. 

— Nie wiem o czem pan mówi i pro- 
szę być bardziej ścisłym, jeśli panu za- 
leży na tem, by otrzymać również ode 
mnie ścisłą odpowiedź. Pozwolę sobie 
przytem zauważyć, że dotychczas nie 
miałam okazji, by postawić panu kilka 


szcie zadzwoni tajemnicza nieznajoma. | pytań. 


Tym razem nie da się zwieść. Nie po-j 
zwoli się dalej wodzić na manowce, po 
wie jej wręcz, że jest Miss Alicją i nie 
da się od tego odwieść. Dzwonki tele- 
fonu odzywały się co.kilkanąście mi- 
nut'w domu Rennera. 


Renner przeprosił ją. 

— Chodzi o to — ciągnęła Alicja— 
że chciałabym się dowiedzieć, czy nie 
zna pan Mister Iksa? 

Odpowiedź, jaką Renner udzielił 
Miss Alicji była oczywista przeczącą. 


r 4. i Me ada -e Wreszcie znużony i wyczerpany do| — Nie mówiłam panu nigdy, że raz 
cy of szfyny z kom. Martinem. ostatka, Renner kazał przełączyć tele- |spotkałam się z tym człowiekiem, E 
i r Ktoslaje sie Jo mieszkania Swego fon do dalszego pokoiu i umieścił przy | Włamał się do mieszkania mego ojca 
lay e" zamierza przedosiaś siej nim Józefa. Nie miał już sił odbierać |i rzecz dziwna — skradł tylko jeden je- | 

, doi oE Wel retoma. hy mu zwróejć * s kok w A 4 
akiwa Kio. monet, tych wezwań, z których każde było dla|dyny pierścionek z szkatułki, w której 
wód w lorda wybucha pożar właśniej niego wielkiem ciężkiem rozczarowa- | znajdowało się znacznie więcej kosz- 

v <w, dy jest w nim mister X Boha- niem, jtowności. I to pierścionek stosunkowo 


tersl 
knó añ 


"inmywaGo ratuj życie kilku miesz- 


KJUR DUCA 


Sam Zaś, ranny, mdleje na progu | 


Tajemnicza nieznaiom» milczała 
Do dwunastej. prawie do v"viwszej w 


mało wartościowy. Może za to najład-: 
iieiszy zę wszystkich. Chciałabym bar 


Napisał JAN BILEWICZ. 


dzo odzyskać ten pierścień zp owrotem 
Jak trafić do Mister Iksa?  Tembar- 
dziej... 

—  Tembardziej..—powtórzył Ren- 
ner. 

— Tembardziej — Alicja była jak- 
by trochę zażenowana — że ten dziw= 
ny włamywacz przyswoił sobie, mó- 
wię przyswoił" sobie zamiast „ukradł* 
—również 1 mój portret, Była to minja- 
tura, którą przed rokiem mniej więcej 
wykonał na zlecenie ojca jeden z zna- 
komitych malarzy włoskich. Ojciec za- 
tem mawiał, że portret ten dostanie, ja- 
ko pierwszy prezent, mój. przyszły ña- 
rzeczony. Ojciec martwiłby się bardzo, 
gdyby się portret nie znalazł. Czy nie 
może mi pan powiedzieć, jak go odzy- 
skać? 

— Co odpowiedzieć tej dziwnej nie- 
wiaście. Może nareszcie wyjaśnić 
wszystko. Jeśli Alicja nie była tajemni- 
czą nieznajomą, to w takim razie nie 
ona była stroną, która coś między nie- 


jlam się dopiero wczoraj o pana niesz- mi ukrywała, ale raczej on. Może wy- 


jaśnić wreszcie Alicji, że Mister Iks i 
Artur Renner to jedno, że tym tajemni- 
czym włamywaczem, który skradł jej 
pierścień opalowy i piękną jej podobiz- 
nę był on, Artur Renner? 

Jednak potężnym wysiłkiem woli 
Renner opanował się. Nie, tego jej nie 
powie. Wpierw miusi wiedzieć, kim jest 
iego tajemnicza nieznajoma. Dopiero 
potem przyjdzie kolei na wyjaśnienia z 
jego strony. Nie wolno mu uprzedzać 
wypadków. 

Renner milczał.Milczał zresztą nie- 
tylko dlatego, że nie chciał się zdradzić 
wobec Alicji. Miał ku temu jeszcze in- 
ne powody. Renner był w naiwyższej 
rozterce, Czmł, że nieznajoma stała się 
mu bliska. Przez długie tygodnie roz- 
myślania o niej powiązał jei postać z po 
stacią Alicji. I teraz nie wiedział sam, 
kto mu zabrał spokój i serce, Czy Ali- 
cia, czy owa nieznajoma. Gdyby Alicja 
okazała się nieznajomą, wtedy byłoby 
najlepiej, 

Renner nie mógł zdradzić się z tych 
swoich myśli Alicji i również dlatego 
milczał. 

Rozmowa jakby się urwała. Za du- 
żo miał jej Renner do powiedzenia, a 


„za wiele musiał przemilczeć... 


Około wieczora wreszcie rozległ 
się telefon, oczekiwany od dwuch dni. 
Śpiewny głos z lekkim cudzoziemskim 
akcentem powitał Rennera zwykłem 
radosnem: 

— To pan?.. Czy pan na mnie cze- 
kał? I nieznajoma nie czekając na od- 
powiedź dodała: — Dzwonię, by się 
z panem pożegnać. Wyjeżdżam. Nie 
wiem jeszcze, kiedy wrócę, ale proszę 
się nie dziwić, jeśli przez dłuższy czas 
nie będzie pan miał ode mnie wiadoma 
ści. Może do pana napiszę, a może i nie 
Na wszelki wypadek, gdyby zależało 
panu bardzo na tem, by się ze mną sko- 
munikować, bodaj piśmiennie, pozosta- 
wiam mój numer telefonu. 

Renner westchnął głośno: 

— Nareszcie. 

— Tak nareszcie. Jest to dowód ma 
go zaufania ku panu, ale proszę tego te- 
lefonu nie nadużywać. Nie zastanie 
mnie pan tam. Conajwyżej podadzą pa- 
nu mój adres, oczywista również nie 
zawierający mego nazwiska. Proszę 
niech pan notuje. FE. 41-82. 

— E. 41-82 — powtórzył Renner. 
Nie trudno zapamiętać ten numer. Dru- 
ga liczba podwojoną pierwszą. — Ale 
zapewniam panią, że choćby numer był 
wielocyfrowy i nie wiem jak skompli- 
kowany, nic mi z pamięci już nie wy- 
drze. Przyrzekam, że nie będę naduży= 
wał tego dowodu zaufania, jaki mi pani 


i okazała, A kiedy nareszcie dowiem sie 


z kim mówię? 


(Dalszy ciąg jutro). 


EEFRESS 


Lid odziedziczy miliony Zarharowa? 


Niewyraźna przeszłość międzynarodowego handlarza broni, który 
w siedemdziesiątym roku życia poślubił księżniczkę krwi 


Człowiek, który zdobył majatek na trupach 


(z) W jednej z położonych nad mo- | 
rzem Śródziemnem will na Riwierze, u- 


gactwa zdobył na 
terjałami wojennemi. 


Ubezpieczenia 


zostały wprowadzone w 


(sb) Wypadki uprowadzenia przez 
bandytów w Stanach Zjednoczonych 
nie ustają. W związku z tem rozwinął 
się ostatnio nowy sposób „ubezpiecza- 
nia od porwania“, 

Niezwykłą silną kampanię w tym 
kierunku rozwinęły angielskie towarzy- 
stwa ubezpieczeniowe, działające na te- 
renie Ameryki. Wyznaczona została 
nawet stawka ubezpieczeniowa 20.000 
funtów szteriłngów za Porwanie osoby 
dorosłej i 10.000 funtów szterlingów za 
porwanie dziecka, 

Ubezpieczony płaci miesięczną 
składkę a wrazie porwania go, towa- 
rzystwo ubezpieczeniowe wykupuje 
porwanego z rąk bandytów, Ubezpie-. 
czanie od porwania odbywa się w ści- 
słej dyskrecji, , l 

Prócz ubezpieczonego i agenta nikt 
nie wie o tem, który z miljonerów ame- 
rykańskich został asekurowany. 


od porwania 


Stanach Zjednoczonych 


jest do wiadomości centrali przy pomo- 
cy tajnego szyfru. Należy zaznaczyć, że 
w razie uszkodzenia cielesnego porwa- 
nego, towarzystwo asekuracyjne zobo- 
wiązanę jest do wypłacenia większego 
odszkodowania. 

Jak wiadomo cały ten „przemys?“ 
amerykański porywania ludzi rozpoczął 
się od uprowadzenia dziecka Lind- 
bergha. Lindbergh wypłacił wówczas 
bandytorm większą sumę pieniędzy: 

Mimo, iż minęło dużo czasu, Lind- 
bergh nie zrezygnował jeszcze z odszu- 
kania bandytów. W dalszym ciągu po- 
szukuje on banknotów, które wypłacił 
bandytom, a które zostały specialnie 
oznaczone. Lindbergh ogłosił publicznie, 
że zapłacił 10 dołarów dodatkowo za 


każdy banknot, który zostanie mu zwró- 


R 


y, 
Jak dotychczas banknoty te nie po- 
jawiły się w obiegu, albowiem bandyci 


Nazwisko ubezpieczonego nadawane lnie chcą się zdradzić. 


„Prywafny” koiarzycie! małżeństw, 


ketóruy jesi sw mtem dla.. ide? 


(z) Każdego wieczoru w jednej z nie- ale nawet nie posiada biura pośrednic- ‘mo 


wielkich kawiarni wiedeńskich siedzi 
zy stoliku malownicza figura człowie-| 
z rozwianą siwą brodą i wielkim 
portfelem pod pachą. O ile staruszek | 
znajduje wdzięcznych słuchaczy, wów: | 
czas opowiada, iż jest „reformatorem | 
małżeństwa”, Posiada on przy sobie ob- 
szerną kartotekę zawierającą nazwiska 
orąz wszelkie dane, pała copożaje | 
nego i narzeczonej, których proponuje 
odpowiednim kandydatom. 
Chętnym  „reformator" umożliwia | 
poznanie i zbliżenie się o ile młodzi od- 
powiadają sobie, wówczas staruszek sam 


Według jego opowiadań, tu 
dzielił już od 1924 roku 1542 takich 
„zreformowanych ślubów. Obrzęd ten 
jest niezwykle uproszczony i odbywa się 
zazwyczaj w prywatnem mieszk 
(Tam staruszek wygłasza krótkie, lecz! 
ciekawe przemówienie okolicznościowe, ' 
w którem zaleca, ab 
stkiem nie pozwalali nikomu mieszać się' 
do ich niesnasek małżeńskich, a nato- 
miast szybko się godzili. Wreszcie „re- | 
formator“ iż nie należy żą-' 
dać od stron bezwzględnej wierności mał | 
żeńskiej. 


ł 


„Reformator" twierdzi, iż z zawar- 
tych za jego pośrednictwem małżeństw 
wszystkie żyją szczęśliwie i ani jedna” 
para się dotąd nie rozeszła, 


Policja wiedeńska kilkakrotnie aresz_ 


towała starca za rajfurstwo, Za każdym 
razem jednak dowodził on na sądzie, iż 
nietylko, że nie zajmuje się rajfurstwem, 
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a 711 , Z usług tego człowieka, usiłowali już W czasie podróży ksiądz kilka razy 
Bir j RND, niejednokrotnie korzystać bandyci ame- poruszył ten temat i w pewnej chwili, 
th, RANI ja rykańscy, którym ich własne wiadomoś- «proponował Cortenayowi zakład na 
Ap% 2 „| St z zakresu dobierania się do cudzego 00090 funtów gszterl, twierdząc, że 

+ w. | mienia, wydawały się niedostateczne, — uawet on, „król zamków”, nie zdoła się: „ 


twa małżeńskiego, wobec czego za 
dotąd wychodził z tych rozpraw obron- 
ną ręką, 


rym był książę Burbon. 

Nie o! zając najmniejszą uwagą 0- 
becnych, książę Burbon 
na damę, która okazała 
księżniczką Margeną, i począł ją 
W tym momencie Zac 


rzucił się nagle 
się jego Żoną, 
dusić. 

ieg 


EE jakiegoś dygnitarza, któ- 


jednym skokiem do dziwnej pary i uwol- | 


nił ks. Margenę z rąk męża, który cier- 

piat, jak się okazało, na rozstrój unty- 
słowy i został następnie umieszczony w 
lecznicy psychjatrycznej. 

Zawarta w tak niecodziennych oko- 
licznościach znajomość Zacharowa z księ 
żniczką Margeną była brzemienna w 
|skutki. Aż do roku 1924-go trwał ro- 


| mans księżniczki hiszpańskiej z między- | 


narodowym handlarzem broni, kiedy to 
(wbrew woli króla hiszpańskiego wdowa 
ipo ks, Burbon poślubiła Zacharowa, na- 
,ówczas już 70-letniego starca. 

Późna idylla małżonków była krót- 
kotrwała. Po pięciu latach księżniczka 
Margena zgasła cicho na rękach swego 


drugiego męża, który otoczył ją baiecz- | 


nym przepychem. 

W momencie śmierci swej żony Ba- 
zyli Zacharow był 
wiekiem w Europie, jednakże śmierć u- 
kochanej małżonki była dlań ciosem, po 
którym nie mógł już więcej przyjść 
siebie. 

Obecnie miljarder ten dogasa, spędza 
[jąc swe ostatnie chwile w zupełnej sa- 
tności. 

Kto odziedziczy miljony Zacharowa? 
Ponieważ nie posiada on ani krewnych, 
jani bliskich przyjaciół — na pytanie to 


niema narazie odpowiedzi. 


już najbogatszym czło 


WOLNA TRYBUNA. 


Dlaczego zerwała? 


Należy wszystko wyjaśnić 


„Heniek“ z Łodzi. Przedewszystkiem 
Panie Heńku, musi się Pan postarać za 
wszelką cenę o zobaczenie się ze swoją 

najomą. Wszystkie wątpliwości najle- 
piej zostaną załatwione podczas wza- 
jemnego porozumienia. Możliwem jest, 
że znajoma Pana rzeczywiście chce z 
Panem zerwać i tem tłomaczy się jej 
milczenie. Nie przypuszczam wpraw- 
dzie istnienia tej drugiej możliwości, 
niemniej jednak nie brak na świecie 
złych ludzi. Nie można pozwolić swej 
znajomej, tak nagle zniknąć, bez jedne- 
go słowa wyjaśnenia, Może rzeczywi- 
ście stała się jej jakaś krzwda, którą 
Pan mógłby naprawić, Niech Pan ko- 
niecznie zobaczy się ze swoją znajomą 
i porozmawia «z nią, a o rezultacie po- 


„|szukiwań, ntech Pam mnie listownie za- 


wiadomi. Dobrze? 

„Złamany“. Bardzo słusznie uczynił 
Pan, prosząc o radę ludzi bardziej do- 
wiadczorych. Jest Pan jeszcze młody 
i miast myśleć o śmierci, winien się Pan 
wziąć energicznie do leczenia. Medycy- 
na zna wypadki o których Pam pisze i 
zna też przypadki zupełnych uleczeń. 
Trzeba tylko chcieć I mieć silną wolę, 
aby ta wola dopomogła lekarzowi do 
AN ów i przezwyciężenia choroby, 
Cierpienia Pana są taką samą chorobą, 
liak wiele innych, które tak, jak wiele 
innych dałą się po krótszym, lub dłuż- 
szym okresie czasu wyleczyć. Trzeba 
się tylko energicznie zabrać do lecze- 
nia i słuchać bezwzględnie wszystkich 
przepisów lekarza, mając jeszcze silną 
wolę .i chęć wyzdrowienia. Niech sie 
Pan uda do poważnego lekarza. naile- 
piej w jednem z większych miast, niech 
mu Pan powie to wszystko, co opisał 
Pan w liście. Konieczny jest bowiem 
opis nietylko. dolegliwości fizycznych, 
ale i przeżyć duchowych. Nowoczesna 
medycyna łączy ściśle te oba poięcia. 
W pańskim, młodym wieku wsz”stko 
da się uleczyć i choroba przeminie. jak 
zły sen. Musi Pan tylko wybrać leka- 
rza, starszego, doświadczonego, cieszą=" 
cego słę poważaniem, najlepiej seksuo- 

e mu koniecznie wszyst. 
szczerze opowiedzieć i stosować do je- 
igo wskazówek. Niech Pan również nie 
poddaje się rozpaczy. Rozpacz iest złym 
|doradcą ! nigdy nie przynosi pożąda- 
„nych rezultatów. Do lekarza niech się 


do, Pan wybierze bodaj dziś jeszcze. Każdy 


stracony dzień oddala całkowite wy- 
' zdrowienie. Mam nadzieję, że podzieli 
się Pan z nami rezultatami swego lecze- 
! mia i mam nadzieję, że rezultaty te będą 
pomyślne. Proszę w wypadkach jakich- 
kolwiek wątpliwości złvsze zwracać 
(się listownie do „Wolnej! Trybuny”. ile 
sił i możności nostaram się pomóc Panu. 


Gzłowiek, który otwiera wszytkie zamki 


na pokładzie statku „Egipt”, który za- 
tonął u wybrzeża angielskiego, zostało 
po "długich usiłowaniach wydobyte z mo 
rza i zwrócone prawemu właścicielowi, 
którym jest rząd brytyjski. 

Obecnie wyszło na jaw, iż dokonali 
tego trudnego dzieła nietylko uurkowie, 
którymi się posługiwano. Rząd angiel- 
ski ma do zawdzięczenia wydobycie tak 
znacznej ilości drogócennego kruszcu 


y młodzi przedewszy niejakiemu Charlesowi Cortenay, właś: | 


cicielowi fabryki najprecyzyjniejszych 
zamków, 

Cartenay cieszy się zasłużoną sławą 
nietylko w Nowym Jorku, lecz również 
w szeregu innych większych miast Ame- 
ryki, gdyż jest on bezkonkurencyjnym 
mistrzem, który potrafi otwierać najbar- 
dziej skomplikowane zamki. Do niego 
też zwracają się wszyscy ci, którzy znaj- 
dą się w kłopocie z powodu zagubienia 
kluczy lub szyfru do safesu, Jest on rów 
nież wynalazcą specjalnego typu kas o- 
śniotrwałych, zaopatrzonych w materja- 
ły wybuchowe i gazy łzawiące, które za- 
czynają działać w chwili, kiedy włamy- 
wacz zabiera się do roboty. 


Zdarzało się już, iż szajki włamywaczy 
|uprowadzały Cortenaya, usiłując zmusić 


go do otwarcia jakiejś skradzionej kasy 
ogniotrwałej. W czasie jednego z takich 
wypadków Cortenay iósł poważne 


(ramy i przez dłuższy czas leczył się w 
szpitalu, 

W ubiegłym roku „król zamków” 
miał następujące wydarzenie: Jadąc z 
| Ameryki do Londynu, wszczął rozmowę 
iz jakimś księdzem, który w czasie przy- 
| jacielskiej pogawędki opowiedział mu 
między innemi, iż obawia się o los war- 
|tościowych przedmiotów, wio- 
„nych przezeń w jednym z kościołów lon- 
|dyńskich, Majątek ten należy do kos- 
jcioła i miał być przewieziony do muze- 
um brytyjskiego. Ksiądz przyznał, iż 
wskutek opieszałości dotąd tego nie zro- 
,bił i aczkolwiek nie ma powodu do 
specjalnego niepokoju — (przedmioty. 
'znajdują się bowiem w metalowej kasie 
,ogniotrwałej, do której dostęp jest pra- 
| wie niemożliwy ze względu na jego skom 
|plikowany zamek oraz szyfr) — poczu- 
(wa się do poważnej odpowiedzialności 
|za powierzone mu mienie kościelne. 


„Jem feź Anglja zawdzięcza ońzyskanie złofa z zatopionego sfaiku „Egini“ 


(z) Jak wiadomo, złoto, znajdujące się | 


iz tem zadaniem uporać. Nie podejrze- 
ając zasadzki, Cartenay przyjął zakład 
i obaj umówili się, iż następnego dnia 
ją się w pewnem miejscu. Tu o- 
czekiwało Cortenaya auto, które zawio- 
zło go przed kościół. Ksiądz już cze- 
kał i oprowadził Cortenaya po całym 
kościele, a następnie, gdy podeszli do 
zamkniętych drzwi jednego z bocznych 
gomieszczeń, oświadczył w ząkłopota- 
niu, iż gotów jest powiększyć zakład, o 
ile Cortenay otworzy również i te drzwi, 
'Ibowiem zapomniał kluczy od drzwi w 
domu. 

Ww momencie Cortenay zorjen- 
tował się, iż wpadł w ręce przesiępcy. 
Nie mrugnąwszy okiem, oznajmił, iż in- 
strumenty zostawił w samochodzie i u- 
dał się do auta, pozostawiając rzekome- 
go księdza obok zamkniętych dr.wi. 

Nie tracąc ani chwili, „król z1mków” 
w najszybszem tempie udał się dc najbliż 
szego komisarjatu policji, skąd wrócił 
no paru minutach z przedstawicielem 
Scottland = Yardu. „„Ksiądz* czekał cier 
oliwie. Okazał się nim znany policji 
przywódca szajki kasiarzy, którego aresz 
lowano. 

Nie należy się dziwić, iż takiemu czło 
wiekowi, jak Cortenay, bez trudności 1- 
dało się otworzyć znajdującą się pod wo 


dą kasę zatopionego „Egiptuw”. 
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